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St. Stroński: Starą Kolejką.
Nowiny i Odgłosy. a
Z Dnia j;
Jeunne Homme: Wzc7,iż i Wgłab Warsza­

wy (Máti -a). F
Z Komisyj Sejmu
H. łubieński:
W. Dąbrowski: Ludzie-Programy.
Wiadomości ze Świata.
Z Kralu
Za Czerwonym Kordonem.
M. Treter: Wśród Rzeźb i Obrazów.
Sport.
Zmiany w Teatrach Miejskich.
Biblioteka Teatru Narodowego
Prawo i Sąd.
Amnestia.
Wyścigi Konne.
Towar i Piemadz,
Wiadomości Bieżące.

STARĄ JWLEJKĄ
Od dni 12-go do 14-go maja 1926, w 

których dokonany został zbrojny prze­
wrót polityczny w kraju, upłynęły dwa 
lata. Głownem hasłem przewrotu by­
ła konieczność naprawy ustroju a prze- 
dewszystkiem walki z wybujałym par­
lamentaryzmem, z demagogią, z prze­
rostem pierwiastka stronnictw w ży­
ciu politycznem. Jakże to wszystko 
wygląda po dwu latach?

Sejm jeszcze jest. Tyle tylko, źe 
Marszałkiem jest, zamiast p. Rataja z 
środka, socjalista p. Daszyński z le­
wicy A to w związku z tern, źe, gdy 
w Sejmie poprzednim była większość 
ponad 230 głosów samych grup pra­
wicy i środka polskich, obecnie jest 
większość ponad 230 głosów grup le­
wicy ok. 140 i mniejszości ok. 90 Bo 
przewrót to jedna sprawa, a druga, na 
którą stromę upadnie. U nas widać na 
którą.

Posłowie też są. Co więcej, gdyby 
się rozglądnąć w poszukiwaniu ludzi, 
którzy przed ostatnimi wyborami naj­
głośniej krzyczeli, że poseł to jest wo- 
góle istota niższego rzędu i godna wy­
tępienia, okazałoby się, że ci najgłoś­
niejsi wrogowie stanu poselskiego, za­
równo zabarwieni zachowawczo jak 
zabarwieni lewicowo, są obecnie 
wszyscy posłami na ławach listy 1. 
Równocześnie przestano naigrawać 
się codziennie ze znanego jałowego 
gadulstwa poselskiego, ależ broń Bo­
że, skądźeby znowu gadulstwo, prze­
ciwnie bardzo zajmujące, ogłasza się 
w całości lub jak najobszerniej. A po­
nieważ tyle się słyszało o złych oby­
czajach parlamentarnych, więc w 
pierwszym tygodniu nowego Sejmu, 
posłowie listy 1 na pierwszem posie­
dzeniu dnia 27-go marca b. r. urządzi­
li secesję z sali, a na piąłem dnia 31-go 
marca b. r obstrukcję.

Interwencje poselskie też będą. Na­
wet udoskonalone i szerzej zakreślo­
ne Wedle ogłoszenia grupy zachod- 
nio-małopolskiej posłów i senatorów 
B BI. Wsp. z Rz. z dnia 6-go b. m. 
te grupy t. zw regjonalne wybrań­
ców listy 1 tworzą niejako spółki z 
ograniczoną poręką do interwencji u 
Rządu, obwieszczają powstanie tego 
przedsiębiorstwa, zapraszają chętnych 
do zgłaszania się, a od siebie rzucają 
Ważkie słowo, ściśle i dokładnie: za­
łatwia wszelkie prośby, petycje, krzy­
wdy i nadużycia. Bo to przecie wiado­
mo, że rzecz insza a insza to znawu 
co inszego.

Demagogję będzie się leczyło przez 
powiększenie jej. Jedyną zmianą u- 
stroju, którą dotychczas wysunięto ze 
strony listy 1, ma być t zw ludowy 
Wybór Prezydenta Rzpltej. przyczem 
zarówno lewicowi jak zachowawczy 
członkowie prześcigali się w zachwa­
laniu tej ludowości wyboru. Wszak to 
takie jasne, źe tylko powrót do elek­
cji viritim wzmocnić może ustrój pol­
ski.

A stronnictwa?
Precz ze stronnictwami, za dużo te­

go ducha stronniczego, nie potrzeba 
stronnictw, oczywiście ...z wyjątkiem 
naszego

P. pos. Kościałkowski z Partji Pra­
cy i zarazem z B. BI. Wsp. z Rz. na 
zjeździe młodzieży tego obozu dnia 
29-go ub. m. w Krakowie mówił, bro­
niąc się najwidoczniej przeciw my­
ślom o wspólnem organizowaniu spo­
łeczeństwa pod znakiem B. BI. Wsp. z 
Rz.:

— ...Nie wolno w tej chwili likwi­
dować żadnej organizacji politycznej, 
byłoby nad wyraz szkodliwe, gdyby 
nad życiem polskiem górować zaczęła 
jedynie myśl gospodarcza i społecz­
na..,. Nie wolno więc likwidować my­
śli politycznej, należy ją utrzymać, a 
ńtrzvmać można przez organizacje... 
Gzem silniejsza będzie Partja Pracy, 
ezem silniejszy Zw Napr. Rz., Lewi­
ca N P R. i Zjednoczenie Ludowe 
Sen Bojki, tern silniejsza będzie w 
Przyszłości jedna wielka potężna de­
mokratyczna organizacja...

Podobnie ze strony Zw. Napr. 
Rzpltej w jego tygodniku Przełomie, z 
dnia I-go b. m., p. St. J. Paprocki gło­
si:

— .. W jaki sposób demokraci i kon­
serwatyści B B mają współdziałać w 
°rganizowaniu społeczeństwa?. . B B 
Powinien mieć dwie współdziałające 
armie, ale odrębne organizacyjnie po- 
htyczne odpowiedniki społeczne: de­
mokratyczny i konserwatywny... O ten 
drugi nie naszą jest rzeczą się trosz-

NOWINY I ODGŁOSY

O ROKOWANIA 
POLSKO NIEMIECKIE

BERLIN 12.5 PAT Vorwaerts, oma­
wiając stan obecny polsko-niemieckich 
rokowań handlowych, stwierdza, że nie­
mieckie Stronnictwa prawicowe z obawv 
przed Landbundem i z uwagi na zbliża­
jące się wybory nie życzą sobie zawar­
cia traktatu handlowego z Polską, oraz, 
że Rząd Niemiecki świadomie sabotuje 
rokowania handlowe z Polską. Interesy 
partyjne, wynikające z walki o władzę 
w Rządzie, są dla niemieckich stronnictw 
prawicowych ważniejsze, niż interesy 
niemieckiej konjunktury handlowej, któ­
re dziś właśnie, ze względu na wielką si­
łę kupna Polski,. stwarzają konieczność 
nawiązania przyjaznvch stosunków han­
dlowych z wschodnim sąsiadem Nie­
miec.

OŚWIADCZENIE 
CZESKIEGO MINISTRA HANDLU

PRAGA. 12.5 PAT. Nowomianowany 
Minister Handlu Nowak odbył wczoraj 
z przedstawicielami pism konferencję, w 
której przedstawił program swych prac. 
Na wstępie oświadczył p. Minister:

Do gabinetu wstąpił wyłącznie jako 
przedstawiciel stronnictwa narodowo- 
demokratycznego. Dotychczasowe wyniki 
orać są niewystarczające dla wprowadze­
nia równowagi w stosunkach handlo­
wych polsko-czechosłowackich Rokowa­
nia handlowe z Francją rozwijają się po­
myślnie. Rokowania z Niemcami nie to­
czą się narazie, ze względu na stosunki 
wewnętrzno-pcJiityczne Rzeszy W roku 
bieżącym ma dojść do pertraktacyj z 
Hiszpanją w sprawie zmiany dotychcza­
sowej umowy handlowej na umowę, o- 
partą na klauzuli największego uprzy­
wilejowania, Oprócz tego Czechosłowa­
cja ma zamiar zawrzeć umowy handlo­
we z Egiptem, Kubą oraz kilku innemi 
Państwami zamorskiemu Co do rokowań 
z Rosją Sowiecką toczą się obecnei nara­
dy w tej sprawie Obecne stosunki han- 
dlowo-polityczne z Rosją Sowiecką wy­
magają naprawy

ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE
WIEDEN, 12.5. AW Neue Freie Presse do­

nosi z Pragi, że Rada Ministrów zaimowała się 
wczoraj rokowaniami gospodarczetni z Pol­
ską.. Stwierdzono m in., że zaofiarowane 
przez Polskę koncesje są niewystarczające. 
Udzielono wobec tego delegatowi do roko­
wań z Polską dr Friedmanowi instrukcyj w 
tym duchu, by obstawał przy dawnych żąda­
niach czeskich i domagał się przedewszyst- 
kiem ustępstw ceł co do stawek celnych na 
skóry, obuwie, żelazo i maszyny. Dr Fried­
man wyjeżdża do Warszawy, gdzie toczyć 
się będą w dalszym ciągu rokowania czesko- 
polskie w tych sprawach.

ROKOWANIA 
NIEMIECKO LITEWSKIE

BERLIN, 12.5. PAT. Biuro Wolffa donosi, 
że rokowania gospodarcze niemiecko-litew- 
skie zostały odroczone, ponieważ członkowie 
Delegacji Litewskiej udają się do Kowna, ce­
lem wzięcia udziału w uroczystości 10-lecia 
niepodległości litewskiej. Delegacja w ciągu 
prac dotychczasowych miały ustalić tekst 
traktatu handlowo-nawigacyjnego z wyjąt­
kiem kilku punktów, które mają być dopie­
ro później załatwiono. Pozatem uzgodniono 
brzmienie umowy konsularnej oraz umowy w 
'•prawie pomocy prawnej. W sprawie umowy, 
dotyczącej ochrony prawnej dla rzemiosła i 
umowy, dotyczącej zarządu żeglugi rzecz­
nej, miało dojść do osiągnięcia zasadniczego 
porozumienia.

LOT JEN. NOBILE
WIEDEŃ. 12.5. PAT. Dzienniki dono­

szę, że statek powietrzny jen. Nobile 
Italia około ośmiu godzin błądził w naj­
gęstszej mgle; obecnie ma jen. Nobile 
zawrócić do Norwegii Norweski okręt 
rządowy stwierdza, że Golfsztrom jest 
obecnie o pół stopnia zimniejszy niż za- 
’ wvezai w te i porze
■■■■■■snHHraaBBaBraranuBnnaH 
czyć, natomiast z całą mocą musimy 
nawoływać do rozpoczęcia prac nad 
zbudowaniem silnego, zwartego, cał­
kującego wszystkie formy dotychcza­
sowe, masowego, ale stojącego na wy­
sokim poziomie doboru personalnego, 
obozu demokratyczn-o-państwowego.

Jakże to jest jasne! Przedewszyst- 
kiem, co się tam gadało o stronnic­
twach to się gadało, ale oczywiście 
niech żyją stronnictwa! Współpraca 
współpracą, ale nasze lewicowe orga­
nizacje. ad maiorem gloriam demokra­
cji założone i istniejące, muszą trwać 
i rozszerzać się. Że w wyborach za­
chowawcy dali żyro i gotówkę, to oso­
bna sprawa, ale oni mają zmysł zacho­
wawczy, a my samozachowawczy, 
więc musimy myśleć o tem, aby ich 
nietylko strzydz ale także i wygolić. 
A na to jest nam potrzebne takie na­
sze. takie własne, takie odrębne wła­
śnie stronnictwo.

Dużo się grzmiało, dużo się zapo­
wiadało. a drepce się w starem błot­
ku ze sporym dodatkiem nowego, bo 
od słów do rzeczywistości to zwykle 
kawał drogi. . , . .

A o istotnej, rzetelnej, prawnej i 
twórczej, tak bardzo potrzebnej, zmia­
nie ustroju ani słychu.

Stanisław Stroftskl

ENCYKLIKA 0 SERCU JEZUSA Z DNIA
RZYM, 12.5. PAT Ojciec Święty wy 

stosował do wszystkich Biskupów en­
cyklikę w sprawie należnego zadość­
uczynienia Sercu Jezusa. Papież za­
znacza w tej encyklice, źe Serce Je­
zusa, symbol miłości i pokoju, jest 

sztandarem, wzywającym wszystkich 
do zgody i miłości oraz do przeprowa­
dzenia jednomyślnego dzieła poprawy

I indywidualnej, rodzinnej i społecznej 
I przez ekspiację i zadośćuczynienie za 
i tyle grzechów i zanik poczucia moral 
J ności zarówno u jednostek, jak i spo- 
| łeczeństwa. Ojciec Święty stwierdza, 
że wzmiankowane zadośćuczynienie 
jest konieczniejsze obecnie, niż kie­
dykolwiek ze względu na wzmaganie 
się zła i powszechny upadek wiary.

ROKOWANA POLSKO-LITEWSKIE
NARADY KOMISYJ BEZPIECZEŃSTWA I ODSZKODOWAŃ

KOWNO, 12.5. PAT. Polsko-litewski komu­
nikat urzędowy o przebiegu rokowań dnia 
12-go maja donosi:

— Polsko-litewska komisja bezpieczeństwa 
i odszkodowań za przeszłość odbyła posie­
dzenie plenarne dnia 12-go maja 1928 r. 
Przewodniczył p. Hołówko. Komisja przyję­
ła do wiadomości prace, wykonane przez

podkomisję odszkodowań. Strona litewska do 
ręczyła stronie polskiej odpowiedź na pol­
ski projekt paktu o nieagresji oraz na projekt 
konwencji koncyljacyjno-arbitrażowęj. We 
wspólnem porozumieniu zostało ustalone, że 
następne spotkanie komisji bezpieczeństwa i 
odszkodowań odbędzie się w Kownie dnia 
25-go czerwca r. b.

OŚWIADCZENIE P. HOŁóWKI
KOWNO, 12.5. PAT. Po zakończeniu ro­

kowań. przewodniczący Delegacji Polskiej p. 
Hołówko udzielił przedstawicielowi PAT 
wywiadu w sprawie przeprowadzonych w 
Kownie rokowań:

— Znaczenie naszego tygodniowego poby­
tu w Kownie polega przedewszystkiem na 
tem, źe zamiast dotychczasowej metody pra 
cy przy pomocy not lub za pośrednictwem 
stron trzecich, rozpoczęliśmy bezpośrednie 
rozmowy, które odbywały się w atmosferze 
faktycznego badania istotnych materjałów i 
wzajemnych pretensyj i przy bezpośredniem 
zetknięciu się, bliższem zrozumieniu i od­

rzuceniu powstałych wskutek tylu lat braku 
wszelkiej styczności wzajemnych fałszywych 
opinji i uprzedzeń. Litwini naszego projektu 
paktu o nieagresji nie przyjęli. Sądziliśmy, że 
składając nasz projekt, damy Litwinom za­
pewnienie o naszym dla nich szacunku. Li­
twini wciąż oskarżają nas, że myślimy o 
militarnej inwazji na Litwę w obecnych jej 
granicach. Nasz projekt temu mniemaniu ka­
tegorycznie kładzie kres. Jeśli jednak Litwi­
ni chcą zapomoca paktu o nieagresji podnieść 
sprawę Wilna, to zaczyna się stara historia, 
która do niczego pozytywnego nie dopro­
wadź z.

WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ
KOWNO, 12.5. PAT. W nocy z soboty na 

niedzielę o godz. 5-ej rano Delegacja Polska 
do litewsko-polskiej komisji bezpieczeństwa, 
arbitrażu oraz rozrachunku za przeszłość z

przewodinczącym swym, naczelnikiem Wy­
działu Wschodniego M. S. Z. p. Hołówko, o- 
puszcza Kowno. Delegacja Polska przybędzie 
do Warszawy w niedzielę wieczorem.

GŁOSY PISM LITEWSKICH
KOWNO, 12.5 PAT. Lietuvos Aidas dono­

si z dobrze poinformowanego źródła, że prze 
rwane dziś obrady polsko-litewskiej komisji 
w Kownie wznowione będą w niedługim cza­
sie. W dalszym ciągu Lietuvos Aidas publi­

kuje następującą wiadomość, pochodzącą z 
dobrze poinformowanego źródła litewskiego: 
Delegacja Litewska, po rozważeniu projektu 
układu o nieagresji, orzekła, że pakt, jak i u- 
mowa arbitrażowa, nie nadają się do przyjęcia

BUDŻET M. SPR. WEWN,
Wczoraj, dnia 12-go b. m., po posie­

dzeniu Sejmowej Komisji Budżetowej i 
po dokonaniu przez nią znacznych skre­
śleń w budżecie Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych odbyła się w Prezydium Ra­
dy Ministrów narada, w którei wzięli u- 
dział Wiceprezes prof. Bartel, Minister 
Spr Wewn jen. Składkpwski, Wicemini­
ster Spr Wewn dr. Jaroszyński. Prezes 
B B. pos. płk. Sławek i sprawozdawca 
budżetu Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych pos. Polakiewicz

SĄD SALOMONOWY
Ciężką w kołach B B. Wsp. z Rz. 

sprawę tytułów książęcych i t. d posta­
nowił wczoraj rozstrzygnąć śmiało w Epo 
ce p. Widz, który pisze z naciskiem kilka 
razy i stale taksamo: ,

— ...Pan poseł Radziwiłł...
Ale jest w iego wywodach i drugi po­

seł p. Lieberman, więc jednak okazuje 
się że... jakaś różnica iest konieczna:

— Wyznał tedy pan poseł Radziwiłł, 
że iest niezmiernie uspokojony, że się z 
oosłem Libermanem zaprzyjaźni, stwier­
dził, że porównanie z pisma św. o wilku 
w owczej skórze nie ma żadnego zasto­
sowania do posła Libermana, owszem 
dale się odwrócić.

Więc., pan poseł Radziwiłł i... poseł Li­
ber m ,n.

O PRACĘ Z POLICJĄ TAJNĄ
W odpowiedzi na oświadczenie pos. Mar­

jana Malinowskiego-Wojtka z P PS. któ­
ry nazwał oszczerstwem wszelkie twierdze­
nia p. Bełcikowskiej w Głosie Prawdy i w 
Gazecie Porannej 2 Grosze o iego współ­
pracy z policją tajną, z którą współpracuje p. 
Bełcikowska, pani Alicja Bełcikowska w 
liście ogłoszonym wczoraj 12-go b. m. o- 
świadcza. iż podtrzymuje swe zarzuty i do­
da je:

— Jeżeli redakcja Robotnika i poseł Mali­
nowski oddadzą mnie pod sąd za szantaż i 
oszczerstwo, zmuszona będę wystąpić prze­
ciwko nim na drogę sądową za publiczną 
obelgę i opinja publiczna dowie sie. gd?ie iest 
prawda, a gdzie oszczerstwo. Oświadcze­
niem niniejszem zamykam dyskusję w tej 
sprawie. Alicja Bełcikowska.

DEMONSTRACE F7ZECSW POLSCE W KOWNIE

ne były w zarodku przez litewskie wła- lem grupka młodych ludzi, w liczbie kil- 
dze policyjne. W przededniu odjazdu de- kunastu, którzy wznosili wrogie okrzyki.

KOWNO. 12.5. PAT Zapowiadane już 
od tygodnia demonstracje antypolskie z 
okazji pobytu delegacji naszej w Kownie 
dotąd, jak można było wnioskować z m- 
formacyj tutejszych dzienników, tłumio-

legacjd polskiej doszły one jednak do 
skutku. Dzisiaj o godz. 8-ej wieczorem, 
gdy członkowie delegacji polskiej po­
wrócili po zakończeniu obrad komisji do 
hotelu Metropol, zebrała się przed hote-

WIDOKI POROZUMIENIA CHINSKO-JAPONSKIEGO
WARUNKI POROZUMIENIA

TOKIO. 12.5 AW. Minister Wojny 
zarządził zaprzestanie ofensywy je '«ń- 
sk _j w Szantungu Japonia postawiła 
Rządowi Południowo-Chińskiemu warun­
ki w iakich zrezygnuje z dalsze’ ofensy­
wy Rząd Japoński domaga się wypłace­
nia odszkodowań i ukarania winnych woj­

nie oficerów chińskich i żołnierzy. Jeżeli 
warunki te będą przez Chiny orz v jęte, 
Japonja zatrzyma okupowane miejsco­
wości, jako gwarancję ich wypełnienia. 
Propozycję Chin udania się o pośrednic­
two Ligi Narodów Japonja stanowczo 
odrzuca.

O POKÓJ W CHINACH
LONDYN. 12.5. AW Donoszą z Peki­

nu, że Prezes Ministrów wydał w imieniu 
Marszałka Czang-Tso-Lina odezwę w 
której oświadcza, że Rząd Północny no­
si się z zamiarem zawarcia pokoju z rzą­
dem Południowym Rząd północny za­

prasza Czang-Kai-Szeka celem omówie­
nia warunków pokoju do Pekinu. Amba­
sador japoński oświadczył, że rząd Ja­
poński gotów jest pośredniczyć między 
rządem południowym a północnym. Na- 

! razie walk jeszcze nie zaprzestano

Sprawa zaczyna przybierać taki obrót, że 
więcej słyszy się pogróżek o sądzie, niż wi­
dzi się rzeczywistej ochoty wyświetlenia 
przed sądem.

POŻYCZKA 
KAPITUŁY POZNAŃSKIEJ

Aj. Katolicka donosi:
Kapituła Metropolitalna Poznańska zaciąg­

nęła w Holenderskim Banku Burgers i Co w 
Gravenhage 8 proc, pożyczkę obligacyjną w 
sumie 500 tys. guldenów, zabezpieczoną ma- 
lątkiem Kapituły i spłacaną w ciągu lat 25. 
Pożyczka przeznaczona jest na akcję kato­
licką. drukarnię i księgarnię św Woiciecha 
oraz na kupno wielkich organów dla Ka­
tedry.

P. STRESEMANN
BERLIN, 12.5. A W. Wobec tego, że posie­

dzenie Ligi Narodów rozpocznie się w nie­
długim czasie po wyborach do Parlamentu 
Niemieckiego p. Stresemann, którego obec­
ność w czasie tworzenia się nowego Rządu 
będzie nieodzowna, nie weźmie udziału w ob­
radach Rady Ligi.

KS. KAROL RUMUŃSKI
LONDYN 12.5. PAT Ajencia Reute­

ra donosi, że Książę Karol Rumuński, 
który przeziębił się ostatnio i miał go­
rączkę, przychodzi już do zdrowia Tym­
czasem rezydencja prywatna, w której 
zamieszkuje Książę, znajduje sie ciągle 
pod baczną obserwacją policji. Prawdo­
podobnie Książę pozostanie na miejscu 
do wygaśnięci- ostatecznego, wyznaczo­
nego mu terminu. Jak wiadomo. Minister 
Srraw Wewnętrznych wyraził nadziwię, 
że Książę opuści Anglię do poniedziałku.

SZWEDZKI NASTĘPCA TRONU 
W LONDYNIE

LONDYN. 12.5 PAT Przybył tu wczoraj 
Szwedzki Następca Tronu ze swa 18-letnią 
córką Księżniczką Ingridą. Książę zabawi w 
Anglji kilka tygodni, jako gość Księcia Con- 
naughta, brata Królowej Aleksandry. Spodzie 
wane jest również przybycie do Anglji mał­
żonki Następcy Tronu. Przybyłych witali 
członkowie Rodziny Królewskiej. Poselstwo 
Szwedzkie i przedstawiciele towarzystwa an 
glo-szwiedzkiego w Londynie.

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY
BUKARESZT 12.5. PAT W kołach 

miarodajnych oświadczają, iż, stosownie 
do porozumienia miedzy Ministrami Ti- 
tulesco Beneszem i Mannkowiczem. kon­
ferencja Malei Ententv rozpocznie się w 
Bukareszcie 18-go czerwca i trwać bę­
dzie do 22-go tegoż miesiąca.
O REFORMĘ PARLAMENTARNA

RZYM, 12 5 PAT. Senat dyskutował dziś 
nad proieVem ustawy, dotyczącej reformy 
obu Izb. Po przemówieniu p Mussoliniego 
ko°45k Z° przyjęty 161 Etosami przeciw-

WYSTAWA DZINNIKARSKA 
W KOLONJI

KOLONJA, 12.5 PAT Na uroczystem o- 
twarciu Międzynarodowej Wystawy Praso­
wej Posła Rzpltej Polskiej w Berlinie, p. Ol­
szowskiego, niemogącego przybyć z powodu 
niedyspozycji, reprezentował di Komarnic- 
ta. Jako przedstawiciel Syndykatu Dziennika 
r^y Polskich występował p Zdzisław Dębi­
cki. Komisarza wyznaczonego na Wystawę 
i ramienia Rządu Polskiego reprezentował 
stały delegat p. Stanisław Jarkowski, zaś 
Konsulat R. P, w Kolonii wicekonsui p. Licz- 
bińskŁ
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musi przybrać in-
o

Jeune Homme

Z KCMÎSYJ SEJMU

Towar « Pieniądz na str. 5 eL

8rj POŻYCZKI

trzy grupy:

cie cały rok poświęca się temu sro-

*>4

umysłowy kandydata. I poprawiający 
(a jest ich teraz już nie trzech lecz

wykpiwa- i jest w tym wypadku szczególnie dla 
, wyka-

j egzaminie są przecież, ci, co na tę 
.Je ; bezmyślność przez lat 8 przez palce 
się j patrzyli.

Na 
misji

j na tyle, by móc przy pracy posługi* 
i wać się książką w obcym języku. Po 
15 cioletniej nauce języka łacińskiego 
j jest zakłopotany, gdy go poprosić o 
■ powiedzenie jakiegokolwiek zdania 
I po łacinie. Obce są dla niego wyraże­
nia nietylko takie, jak definicja czy 
hypotéza, lecz i takie, jak przedmiot 
czy orzecznik. W matematyce potrafi 

najtrudniejsze

Bank Handlowy w Warszawie, Bank Dy­
skontowy Warszawski. Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych. Polski Bank Przemysło­
wy. Bank Ziemiański. Powszechny Bank 
Związkowy. Powszechny Bank Kredytowy, 
Bank Zachodni. Dom Bankowy D. M. Sze- 
eszewski. Miejska Kasa Oszczędności m. st. 

Warszawy.

Pos. Pragier: W tej chwili zlecenia nie 
przyjmę.

Przew. pos. Byrka: Według regulaminu 
przewodniczący ma prawo w takich wypad­
kach wyznaczyć innego referenta, ale ja tyl­
ko proszę.

Pos. Pragier: Oświadczę się co do tego na 
najbiiższem posiedzeniu w ciągu dnia dzi­
siejszego.

Pos. Wyrzykowski (Wyzw.): Jeżeli zajdzie 
potrzeba, to i ja obejmę referat, idzie tylko 

porozumienie się z kolegami.
Przewodniczący zarządził przerwę.

BUDŻET MIN. SPR. WOJSK.
Po przerwie, przed przystąpieniem do dal­

szej rozprawy nad budżetem wojska prze­
wodniczący pos. Byrka doniósł, że pos. Pra­
gier zawiadomił go listownie o przyjęciu re­
feratu Min. Spraw Wewnętrznych.

Pos. jen. Roja (Str. Chi.): Budżet konsum- 
cyjny wojska jest olbrzymi i wynosi trzy 
czwarte całego budżetu tego Ministerstwa, 
lest w tern również rażąca niewspólmierność, 
a upośledzenie takich działów, jak żegluga 
powietrzna, dział techniczny, sanitarny może 
być w przyszłości bardzo szkodliwe. Na tym 
budżecie konsumcyjnym możnaby poczynić 
pewne oszczędności przez prędsze urlopowa­
nie szeregowych niezawodowych. Zbyt dłu- 
rie kształcenie szeregowego mechanizuje go 

i w skutkach zawodzi. Dlatego wystarcza­
łoby zupełnie szko-lenie szeregowych w cią­
gu 12 miesięcy. Liczba szeregowych nieza­
wodowych przekracza u nas 200 tys., utrzy­
manie ich kosztuje 8 milj. Skróciwszy czai 
szkolenia oraz używszy część żołnierzy do 
duźby na etapach możnaby ten wydatek 
zmniejszyć o jedną trzecią, t. j. o 3 milj.

W dziale utrzymanie wojska, z pozycji 
przesiedlenia wnoszę o skreślenie pól milio­
na i taksamo jak poprzednio skreślono 3 mil­
iony przenieść do paragrafu obrona przeciw­
gazowa. Taksamo z par. pomieszczenia skre­
ślić 2 miliony i przenieść na obronę gazową. 
W ten sposób na ten cel uzyskujemy przy­
najmniej 5 i pól miljona, bo znajdujące się 
w budżecie milion i coś, to kwota zupełnie 
nic nie znacząca.

Z par. wyżywienie ludzi w razie przyjęcia 
wn-iosku o wcześniejsze urlopowanie wy- 
padnie skreślić 30 miPonów Z tej sumy po­
łowa powinna pójść na lotnictwo, które w 
budżecie jest zupełnie niewystarczająco u- 
względnione, inna część na re>nty dla inwa­
lidów, bo i to jest ważne dla obronności 
Państwa, gdyż podniesie ducha w ludności.

Z par. wyżywienie zwierząt z uwagi, że 
kawalerja jeżeli już się nie skończyła, to 
się skończy, proponuję skreślić 17 miH. I 
przeznaczyć również na lotnictwo.

Dalej z par. wydatki uboczne przy wyży­
wieniu skreślić 2 i pól mili., z par. umundu­
rowanie 3 i pół milj., z par. konie 3 milj. 
i te sumy przeznaczyć na dział techniczny.

Co do uzbrojenia zauważam, że poco ta 
szabla? Będąc na wojnie, ja szabli nie wy.j. 
mowałem. Ale nie uwidoczniono tu, ’’e to 
wynosi, więc wniosku nie stawiam.

Z par. szkoły i kursy kawalerji skreślić 
200 tys. zł. i przenieść na sokoły lotnicze.

Powtarzam, że stan naszej obrony Państwa 
iest dobry, ale nic nie iest takie dobre, żeby 
nie można go poprawić.

Na tern przerwano obrady. Następne posie­
dzenie w poniedziałek o godz. 10-ej m. 30

zarzut maturze, że dla tej

z opuszczeniem przez nieuwagę isto-; 
tnej treści j
które tamuje normalny rozwoj najpię- i Drzezytkiem

Nawet osławiona przemyślność i— 
niowska dychawicy dostaje i w piątkę 
gonić zaczyna.

Niedawno zdawał w Warszawie pe 
wien młodzieniec maturę. Nad mate- 
matyczinem zadaniem siedzi, pióro 
obgryza, poci się, wydumać nie może. 
Rysunek zrobił, wyznaczył literami, 
podpisał się na arkuszu i na tern sta­
nął. Przysyłają mu... 
łe zadanie rozwiązane. Nasz kandy- j 
dat sprawdza, poczem przepisuje do i 
wód dosłownie, choć miał sam zu-| 

pełnie innemi literami oznaczony ry- i

i tego dowodem 
jest to, że, ci młodzi-dorośli przecię­
tnie do ostatniej chwili nie orientują 
się czem chcą być, a gdy się zdecy­
dują, to dalej sami nie wiedzą, dla­
czego wybrali właśnie ten zawód, a 
nie zgoła inny.

Ponieważ jednak zamiłowania do­
rocznej oceny gorszej niż dobra, na j maga się program maturalny, więc to 
trzy grupy: I zamiłowanie... się robi. Już od 7-ej

1. język polski i historja z nauką o i klasy wypisuje się stosy pytań Histo- 
Polsce współczesnej,

inwestycyjnej szkolnej 
m. st. Warszawy 1925 r.

przyjmują

centrale i oddziały
wszystkich niżej podpisanych banków;

BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW WEWN.
wczorajszem posiedzeniu Sejmowej Ko ! przy zmniejszaniu etatów o 30 proc., różne 

wydatki osobowe zmniejszono o 100 tys. zł., 
podróże służbowe i przesiedlenia o 370 tys. 
zł., inne wydatki z 540 tys. o 49 tys., umun­
durowanie o 78 tys. zł. (dotyczy to pozycji 
na hełmy), uzbrojenie o 887.300 zł., skleśla- 
‘ąc zakup karabinów, bagnetów, kajdan, kłó­
dek, ładownic i pasów,

w dziale Korpus Ochrony Pogranicza na 
wniosek sprawozdawcy powiększono sumę 
550.000 na środki lokomocji i tabory o 194 
tys. wzięte z paragrafu przetwory ropne,

w wyda kach nadzwyczajnych w para­
grafie: budowa zakładów psychiatrycznych, 
uchwalono wniosek sprawozdawcy o dodanie 
135 tys. na zakład w Kobierzynie.

Na tern głosowanie zakończono.
Przewodniczący pos. Bvrka prosi posłów 

oraz przedstawicieli Rządu, aby do ponie­
działku wieczór złożyli w kancelarii sejmo­
wej wnioski do trzeciego czytania wszel­
kich preliminarzy oraz rezolucje.

Wobec poważnych skreśleń sprawozdawca 
pos. Polakiewicz zrzekł się mandatu.

Przew. pos. Byrka: Ponieważ skreślenia 
re stały się głównie na wniosek pos. Bagiń­
skiego i Pragiera,. zapytuję, który z Panów 
byłby łaskaw pod’ąć się referatu.

Pos. Pragier: Może pos Bagiński, ale zre­
sztą porozumiemy się wpierw z Marszałkiem 
Sejmu.

Przew. pos. Byrka: Ja proszę, żeby pos. 
Pragier przygotował referat.

określenia typów wagarujących 
mezme w każdy y, » »vitjv u. ; , . ■ i. ~ j
dzień; typów wychwytujących każde, ; polski lub historja w typie humanisty1 5z.e sPrawa7ia.nu. ogólnych wiadomo-

ligencji, umiejętność operowania ma­
teriałem musi nieskończenie większą 
odegrać rolę, niż jego objętość.

Umiejętność bowiem logicznego my 
ślenia na zadany temat jest rzeczą, 
która nam nie zginie. Jest tem, co ka­
żdemu, najprzeciętniejszemu ucznio­
wi ma dać szkoła średnia i tego spraw 
dzianem powinna bvć matura. Na­
wał szczegółów, wchłoniętych na a- 
kord w imię li tvlko matury, zanik­
nie bez śladu. Wszystko to bowiem 

J przyswajamy sobie nie poto, aby o- 
Í statecznie coś wiedzieć, lecz wobec 
J napisania klasówki, odpowiedzenia na 
’ okes, przejścia z klasy do klasy, o- 
I trzymania matury. Po każdym takim 
; decydującym momencie odrzucamy 
• balast wiadomości, zupełnie taksa- 
Imo, jak puszczamy na wiatr przedar- 
i ty bilet tramwajowy po przejechaniu 
i kursu.

Bo ostatecznie, poco nam to wszy- 
ko?
Każdy z tegorocznych kandydatów

5UB5KRYPCJE
III. SERJI

znośną ! niern, które trzeba w inny sposób roz 
ważać, nie rozwiąże równania algę-1 
braicznego, nie potrafi liczyć i posłu- | 
giwać się ’iogarytmami. System uczę- ■ 
nia się partjami i okresowego wy- > 
pytywania daje w wyniku stałe za­
pominanie partji z poprzedniego o- 
kresu i ostatecznie bardzo skromne 
dane faktyczne. Do tego wszystkiego 
nie potrafią się samodzielnie uczyć, 
jeszcze mniej samodzielnie myśleć.

I w tem najjaśniej przebija się fakt, 
źe pięknie pomyślana reforma chy-

Budżetowej zakończono obrady nad 
budżetem Ministerstwa Spraw Wewn.

Po przemówieniach Wiceministra Jaro­
szyńskiego i Grodyńskiego przystąpiono do 
glosowania.

Przyjęto zmiany następujące:
W dochodach przyjęto wniosek pp. Bagiń­

skiego (Wyzw.) i Pragiera (P. P. S.) zmniej­
szenie kwoty w paragrafie kary administra­
cyjne 3.900.000 zł. o 2.9000.000, tak że po- 
zostaje tylko miljon zł. Dotację Monopolu 
Spirytusowego na walkę z alkoholizmem w 
myśl wniosku sprawozdawcy z 200 tys. zł. 
większono na 335 tys. zł. Udział samorządu 
w kosztach policji w kwocie 2 milionów zł. 
na wniosek pos. Bagińskiego skreślono.

W wydatkach w dziale zarząd centralny, 
paragr. uposażenia, na wniosek pos. Bagiń­
skiego i Pragiera skreślono 135.874 zł.,

na wniosek pos. Bagińskiego i Pragiera 
11 glosami przeciw 10 skreślono cały fundusz 
dyspozycyjny, wynoszący 6 milj. zł.,

w dziale Województwa I Starostwa, na 
wniosek pos. Bagińskiego i Pragiera skreślo­
no z uposażenia 1.416.551 zł., skreślono w tym 
dziale jeszcze z par. podróże służbowe i 
przesiedlenia 400 tys. zł., z par. środki loko­
mocji. 132 tys. zł., z par. wydatki biurowe 
2.642.000 zł.

w dziale Policji Państwowej 13 głosami 
przeciw 11 sumę uposażenia, wynoszącą w 
preliminarzu 87.734,250 zł., zmniejszono o 
13.160.137 zł. (wniosek pos. Bagińskiego)

šunek. Wynika z tego nonsens, wszyst bit indywidualność. 
ko się wykrywa, wielka awantura, 
długa pérora, ostatecznie uczeń zda-

jest, źe naogół traci istotnie, lecz wła ! je, dawszy tak jaskrawy dowód osta- 
śnie przez to naoczywiściej wykazu- tecznej bezmyślności. Ale cóż? Przy 
je kompletną swą niedojrzałość.

Lekceważenie wszystkiego, co nie
jest związane z maturą( odbija . ...
szczególnie na przedmiotach nie pod- ' —
legających egzaminowi, w których w każdym razie egzamin ten, po- 
przeciętnie |uz w klasie 6-te| zaczy-, stokroć konieczny 
na się systematycznie opuszczać. Co ; ne formy
do innych natomiast wykazuje swe... | powinien stanowić, na podstawie 
zamiłowanie. N. p. ktoś, mający j-kę , najprymitywniejszych danych z wszyst 
z polskiego (musi zdawać ustny nieza I kich przcdmiot’ów, rodzaj testy inte- 

I leżnie od wyniku pracy piśmiennej) ' - ....
i i 4-kę z historji, będzie zawsze pisać

a : z historji, licząc, że i z zadania otrzy
; 1 ma 4, czyli zdawać ustnie będzie mu-

| siał tylko 1 przedmiot t. j. polski. Ka- 
całego założenia tkwi

i w tem, źe postawiwszy tezę zamiło-
: wania, nie przeprowadzono jej kon-
: sekwentnie, trzymając się ciągle jesz

najmniej nawet znaczące słowo z ust : cznym powinien dać nietylko sumę 
pedagoga, w rozpacznej nadzieji, że o i pewnych wiadomości, lecz także, i to 
to właśnie zapyta; typów wykpiwa- i jest w tym wypadku szczególnie dla 
jących te wszystkie bezużytności, bo j historji nowością znamienną, wyka- 
ten potwór zawziął się na mnie, i jak | zać ogólne wykształcenie i rozwój 
zechce ściąć, to i tak zetnie i koniec., umysłowy kandydata. I poprawiający 
Najgorzej zaś to jest z tą maturą... | (a jest ich teraz już nie trzech lecz 
przeżytkiem średniowiecza, przez I dwóch) muszą pamiętać, źe pod te po-! 
głupich wymyśloną, a jeszcze głup-j jęcia powinna podpadać także orto-i 
szych utrzymywaną na świecie. i graf ja, bo ilość młodych ludzi, kić !

----------  Izy, przeszedłszy maturalną opera- ' CT‘' . , ‘
W rzeczywistości matura wymagała ■ cję, pozostali zwolennikami fonetyki j nalSorsze£° gatunku, bo me samoist 

ooaawna istotnych zmian, szczególnie i piszą owca przez t, wzrasta z co 
zas chodziło o rozstrzygnięcie, jakie- raz bardziej zastraszającą szybkoś 
mu ma służyć celowi, czyli o okresie- cią. 
nie, czy ten egzamin dojrzałości ma L , r 
stwierdzić sumę wiadomości zdajacr- \ fi mówić czy pisać jasno na 
go, czy też kierunek jego uzdolnienia : temat. Nie zna języka nowożytnego 
i umiejętność samodzielnego myśle­
nia, Z zawartego tego dylematu wy­
brnęła zwycięsko reforma egzanmów 
dojrzałości z r. 1926.

Ministerstwo samo tak określiło 
cel wprowadzonych zmian w okólni­
ku z dnia 19-go stycznia 1^26

— Celem egzaminu d< jrzaiości we­
dług tego (nowego systemu ma być 
nie sprawdzenie raz jeszcze, po sze- ; rozwiązać najtrudniejsze zagadnie- 
regu lat pobytu w szkole, czy uczeń nie dyskusyjne, jeśli da się podciąg- 
zapamiętał możliwie największy za- nąć pod wykuty schemat, ale stanie 
sób wiadomości i osiągnął w wielkiej j bezradny przed najłatwiejszem zada- 
liczbie działów nauki jakąś ; ’ 1 L- -
sprawność, lecz stwierdzenie, czy jest 
pewna liczba przedmiotów, do któ­
rych okazał zamiłowanie w które wło 
żył dużo pracy i które opanował na­
prawdę, t. j. w stopniu odpowiadają­
cym wymaganiom nie minimalnym tyl 
ko, lecz większym i poważniejszym. 
Nie wyszukiwanie tego, czego kandy 
dat nie umie i w czem jest, niedołęż­
ny, lecz badanie, co umie i potrafi, 
więcej nawet, co umie najlepiej i w 
czem jest najbardziej biegły, stać się r i___ L
winno obecnie główną treścią egza-1 biła celu. W większości bowiem wy- 
minów. 'padków najbezstronniejszy wujek czy

Natomiast na początku regulaminu j ciocia (rodzice są naturalnie zawsze 
o egzaminie dojrzałości: jbezkrytyczni, ponieważ dzieci ich są

— Egzamin ma wykazać, czy kan- genjalne) przyznać muszą, że ich sio- 
dydat osiągnął taki stopień wyksztai ; strzenice i siostrzeńcy wogóle nie ma 
cenią i rozwoju umysłowego, jaki od I ją żadnych zbytnich zainteresowań, 
powiada wymaganiom stawianym ; Najwidoczniejszym 
przez program danego typu gimnazjum. V

To nieporozumienie teoretyczne I 
powoduje w praktyce zupełne minię- ; 
cie się z celem całej reformy. i

Nowy regulamin podzielił przed- ' 
mioty, poza religją, z której składa ' 
się ustny egzamin w razie otrzymania j

I zamiłowanie... się robi.

I rycznych, by mieć z czego przed ma-
2. t. zw. podstawa pedagogiczna da ! turą powtarzać, od początku 8-ej zaś

nego typu gimnazjum, n. p. język ła- ! widmo egzaminu dojrzałości nastraja 
ciński i nowożytny w humanistycz- j wszystkich na nutę grobową. W isto- 
nem, 1 cie cały rok poświęca się temu sro-

3. pozostałe przedmioty, które przy ' giemu widmu. Robi się z tego bardzo 
typie matematyczno-przyrodniczym i poważny

i neohumanistycznym, włącza się do j chwili, zwanej egzaminem dojrzało- 
grupy 2-ej. • ści, uczeń traci tyle czasu. I prawda,

W siedmiuset kilkudziesięciu sizko-| Z każdej grupy abiturjent wybieraj 
łach średnich przeszło 200 tys. chłop-■ po jednym przedmiocie, z którego i 
ców i wyższych od nich o klasę młodych składa egzamin piśmienny, i czwarty i 
ludzi... dorosłych zaczyna w obliczu i przedmiot, z którego zdaje tylko ust- ' 
zbliżającego się końca raku decho-j nie. Dobry stopień roczny i z pracy; 
dzić do wniosku, źe w tem głupiem : piśmiennej na egzaminie zwalnia od j 
życiu sprawy ostatecznie bez znaczę- ; odpowiedzi ustnej, 
nia wysuwają nam ciągle na plan [ -—
pierwszy. Jest to okres najaskraw-i Tak tedy nowy program oparto na i 
szych przeciwieństw: wyblakłych ty-i dwu motywach zasadniczych: na nie j 
pów sepleniejących z zabójczym upo- j wielkiej ilości przedmiotów egzami- | , - 
rem jakieś niezmiernie od ich zrezy-; nacyjnych i na możności wyboru ich i ry\a2^ra 
gnowanych mózgów odlegle nazwy i | przez ucznia... dla wykazania szcze-,

- . cy- ; gólnego zamiłowania. W ten sposób : 
słoneczniejszy ! przedmiot zasadniczy, a więc n. p. i

ści, czyli mówi się uczniowi: wybierz 
sobie to, co szczególnie lubisz, ale 
nie jedną dziedzinę, tylko z każdej ; 
po jednym przedmiocie. Można oczy; 
wiście mówić n. p. o zamiłowaniu do i 
języków, na niekorzyść grupy mate-1 
matvezno-przyrodniezej czy też hi-1 
storji i polskiego, ale zamiłowanie i 

lU_ specjalnie do polskiego i fizyki na nie; 
! korzyść historji i matematyki, jest !

rzy, przeszedłszy maturalną opera-1 oczywistą^ blagą. zresztą blaga I
i najgorszego gaiunnu, uû me samoist- ; 
i nie utworzona, lecz narzucona zgóry, 
j nie twórcza (dzisiaj blagi nawet są 
j twórcze) lecz bezmyślnie przejęta. Ta

Uczeń, po maturze, dalej nie potrą ! bezmyślność, wychwytywanie bierne i na do‘r2ałość, przybywaiacy na egza- 
i zadany ; naidrobnie;szych form zewnętrznychJ m|n w pięknvm kapelusiku, z lasecz- 

i ką w reku i sterczącą z kieszeni pa- 
eSL. zr1ssz^ zjawiskjem, j pierośnicą, udowodni, źe łacina jest 

. ” " ” i nikomu na nic niepo-
kmej ^nawetjmierzonych, poczynań. ; trzcbn.at że matematyka to zawraca- 

" . uciz~ ; mie głowy, historja jest zbiorem staro- 
~ jžvtnoáci, którvch wartość wyszła z 

j obiegu w wartkim potoku dzisiejszych 
i wydarzeń, a język nowożytny jest po 
trzebny, ale go się w szkole nauczyć 
nie sposób, szczególnie, że ja właśnie 

i do języków nie mam zbvt wielk’ch 
I zdolności. Cycero? Temperatura? Na 
ipoleon? Logarytmy? Krasiński? Svl- 

?C1kt1^.Z i ja” ilog-izm? Czy inne głupstwa? Któżby 
się tem zajmował na serjo? Byle nrze 

j brnąć i koniec. W Uniwersytecie z 
I pewnością potrafią ocenić i nasz o- 
ryginalny sposób myślenia i naszą wy
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1 ludzie go się trzymali i kochali go, 
choć rękę miał żelazną. Oddziałek je 
go, liczący z początku około stu po­
wstańców, powiększał się powoli no­
wymi ochotnikami, których pan Igna­
cy werbował w okolicy. Obok włoś­
cian z Lipowej Woli i drobnych mie­
szczan z Łęczycy, pan Ignacy miał 
pod swą komendą i synów okolicznej 
szlachty. Przyłączyło się do niego i 
dwóch braci Daleckich, mężów jak dę

i gnacy wpadał jednak w srogi gniew, 
I gdy ktokolwiek śmiał wyrazić wąt- 
j pliwość, czy z tej armaty można by* 
! ło wystrzelić.
i — Poczekaj jeno waść, jak się oka 
i zja zdarzy. Jak kropniemy z tej śmi- 
gownicy, Moskale nogami się nakryją. 

|Ten tego owego i z tego wszystkiego 
i nic...
i Armata była oddana pieczy byłe- 
go ogniomistrza z armji pruskiej, Frą 

! czaka. Był to stary i doświadczony 
i wyga wojskowy, który z niejednego 
J pieca żołnierskiego chleb jadł już w 
’ swojem życiu. Frączak był również 
zdania, źe armata jego nie ustępuje 
w niczem najlepszym działom rosyj­
skim. Czekał także tylko okazji aby

by, niepospolicie mocnych i odważ­
nych w boju jak lwy, którzy przywie­
dli ze sobą całą czeladź fornalską, go 
dnie uzbrojoną i wyekwipowaną, oraz 
kilka zacnych koni. Partja wzrosła 
odrazu o dwudziestu ludzi.

Wszyscy w oddziale mieli broń i a- 
municji poddostatkiem. Obok zdoby­
tych karabinów wojskowych, sztuce- 
rów myśliwskich, pistoletów, karabeli 
szlacheckich i chłopskich kos, od­
dział posiadał nawet i armatę, oczko 
w głowie Sielskiego, a przedmiot wiel 
kiej dumy całej partji.

Dziwny zaiste przyrząd była ta ar 
mata! Był to właściwie wydrążony 
pień osinowy, żelaznymi obręczami 
objęty i ustawiony na kołach. Pan I-

wszystkim zademonstrować jej spraw 
ność.

W obozie panował rygor wielki. 
Pan Ignacy nie znosił najmniejszej nie 
subordynacji i karał surowo wszelkie 
wykroczenia przeciw karności woj­
skowej. Wypadki takie zdarzały się 
jednak rzadko, gdyż pan Ignacy po­
trafił sobie zdobyć należyty posłuch.

Dbał przytem wielce o swych ludzi 
i oddział był zawsze doskonale zaa- 
prowidowany. Była to po części za­
sługa braci Daleckich, majętnych o- 
bywateli, którzy z własnych fundu­
szów zaopatrywali partję w pożywie­
nie. Zdobycie żywności nie przedsta­
wiało zresztą wielkich trudności, gdyż 
w okolicach tych włościanie z sympa­

tią odnosili się do powstańców i z ; żartów niema, ten tego owego i z te-
własnej woli przynosili ukradkiem do 
lasu zapasy chleba i kaszy, ostrze­
gając jednocześnie o ruchach wojsk 
nieprzyjacielskich.

A było to rzeczą niezmiernie waż­
ną, gdyż partja nie miała żadnej łącz 
ności z innemi grupami powstańcze- 
mi, i zdana była na własne jedynie 
siły. Tymczasem zaś Moskale, któ­
rym Sielski porządnie dokuczył, o- 
saczyli go zewsząd. Pan Ignacy tro­
piony dniem i nocą, wykręcał się jak 
lis, od czasu do czasu odgryzając się 
i czvniąc nowy, śmiały wypad. I choć 
zaczynało mu być już coraz ciaśniej 
w lasach łęczyckich, to jednak pla­
cówki swej opuścić nie chciał.

Pewnego razu warta przyprowadzi 
ła doń jakiegoś człowieka, złapanego 
w lesie, którego pode rżano o szpie­
gostwo. Rzekomy szpieg domagał się 
zaprowadzenia go do komendanta od 
działu, co też natychmiast uczyniono.

Pan Ignacy spojrzał nań surowo i 
rozpoczął indagację:

— Ktoś ty jest?
Wówczas nieznajomy, podejrzany 

o szpiegostwo, niepokaźna figura, o 
wybitnie semickich rysach, roześmiał 
się głośno:

— Dobrze u was zorganizowana 
służba bezpieczeństwa... Niema co 
mówić...

— Odpowiadać na pytanie — prze 
rwał Sielski gromkim głosem. U mnie

! go wszystkiego nic...
! Wówczas rzekomy szpieg z zimną 
krwią ściągnął but z nogi i wydobył 
schowany w podwójnej podeszwie 

j dokument, wręczając go Sielskiemu.
— Co to ma znaczyć? — zmarsz­

czył się pan Ignacy.
— To jest moja legitymacja — od­

powiedział spokojnie nieznajomy. — 
• Jestem pomocnikiem wojewódzkiego 
I komisarza cywilnego i przybywam do 
i pana w urzędowej misji.
i Sielski skrzywił się niechętnie.

— Czegóż pan chce? — zapytał.
— iMam polecenie zakomunikowa­

nia panu ustny rozkaz komisarza cy­
wilnego...

— Jakiż to rozkaz?
— Abyś pan bezzwłocznie prze­

szedł ze swym oddziałem w Kaliskie 
do miejsca, które panu zostanie wy­
znaczone...

Lecz pan Ignacy począł się śmiać:
— Rozkaz komisarza cywilnego! 

Ha! Ten tego owego i z tego wszyst- 
I kiego nic...

Pomocnik komisarza spojrzał na 
niego zdziwiony:

— Tak panie, rozkaz wojewódzkie 
go komisarza cywilnego, zamianowa­
nego przez Rząd Narodowy...

Tymczasem pan ïgnaev przestał się 
śmiać i powoli zbliżył się do wysłan­
nika, mrużąc oczy i ruszając Wąsa­
mi:

i

— Nie znam i znać nie chcę żad­
nych komisarzy cywilnych — rzekł 
dobitnie.

— Jak to, znać pan nie chce? Nie 
rozumiem pana...

— Mówię przecież wyraźnie. Roz­
kazy komisarzy cywilnych nic mnie 
nie obchodzą... Jestem wojskowy i 
znam tylko rozkazy władz wojsko­
wych, Zrozumiano? Co? Ten tego o- 
wego...

Pomocnik komisarza cofnął się prze 
zornie.

— Panie Sielski! Proszę się zasta­
nowić! Pójdzie pan pod sąd wojenny 
za niewypełnienie rozkazu!

Lecz Sielski zagrodził mu drogę i 
chwyciwszy za ramię swą żelazną dło 
nią, począł nim trząść:

— Zanim ja pójdę pod sąd wojen­
ny, przedtem pan wisieć będzie...

I wychyliwszy głowę z szałasu krzy 
knął:

— Bohdan, Michaś, do mnie!
. Do szałasu weszli dwaj bracia Da- 

leccy i stanęli na progu, skrzyżować 
szy na piersiach potężne ramiona, jak 
konary dębu. :

— Patrzcie się — zwrócił sie do 
nich Sielski — ten cywil przynosi 
nam rozkaz natychmiastowego opusz­
czenia powiatu łęczyckiego!

— Kto to zacz? — mruknął Boh­
dan DaleckL

(D. c. nj*
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zastępcę. To jest zasadnicze postano- i zenie, że znowu jestem sprzedawcą ryb 
wienie konstytucji amerykańskiej, Dal- w chłodny jakiś ranek. To jest bowiem

Z KRAJU ZA CZERWONYM KORDONEM

Rząd Sowiecki uchwali, zamknąć

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

w CZaSrC w o^ulłiu w puilftClC zJldrUU JqLym 3-iÇ miÇ”
żoną uległ tra- dzy dwoma sąsiedniemi teatrami, wybuchła 
mym momencie i bomba, wybijając wszystkie szyby w pobli­

skich oknach i napełniając jeden z teatrów 
dymem. Widzowie w obu teatrach ogarnię­
ci zostali paniką, kobiety mdlały, na szczę­
ście jednak ofiar żadnych nie było. Policja 
dotychczas nie może wyjaśnić przyczyn za­
machu.

Król Grecki w Hiszpanii. —■ Król Alfons w 
towarzystwie b. Króla Greckiego Jerzego 
przybył automobilem do Toledo, poczem udał 
sie do obozu w Los Alifares. gdzie znajdują 
się obecnie t powodu manewrów uczniowie 
i oficerowie szkoły piechoty. Z obozu obaj 
Królowie udali sie do zamku Alrazar I zwie­
dzili muzeum piechoty, katedrę i kilka zabyt­
ków historycznych. Wieczorem Król Jerzy 
wyjechał do Sewilli oraz innych miast An­
daluzji,, które zam’erza zwiedzić.

Zanim przedstawimy rozpoczynają­
cą się walkę, pomiędzy dwoma ludź­
mi, których osoby stanowią program 
sam dla siebie, bez ich woli nawet, al­
bo może i bez ich wiedzy, należy się 
krótkie objaśnienie, o co chodzi? Na­
turalnie o wybory Prezydenta w Sta­
nach Zjednoczonych, w szeregu wybo­
rów, rozgrywających się w różnych pań 
stwach świata od pół roku, może naj­
ważniejsze dla tego świata, może na­
wet donioślejsze, niż odbyte niedawno 
wybory francuskie. i

Otóż gra wyborcza się już rozpoczę- i 
ła, Wiadomo, źe glosowanie na Prezy-j 
denta Stanów Zjednoczonych jest bar­
dzo zawiłe. Najpierw wszyscy obywa- i 
tele głosują, w każdym Stanie z osob- | 
na i na pewną określoną liczbę wy- j 
i .
nie i oddają głosy na Prezydenta i jego J wie mówił tu o Roosevelcie) nam wra-

szym ciągiem jego są jeszcze zawilsze 
przepisy na wypadek, gdyby żaden z 
kandydatów nie otrzymał większości, 
co przy tegorocznych wyborach nie 
wchodzi w grę, niema bowiem teraz 
innego kandydata i trzeciego stronnic­
twa, poza Republikanami i Demokra­
tami, którzyby z możliwością rozbicia 
głosów, szli do wyborów. O wyniku

DeliKatną bieliznę jedwabną 
i koronkową, jak również poń­
czochy, rzeczy wełniane i ręka­
wiczki można obecnie prać bez 
obawy przy pomocy Kry­
ształków Mydlanych Elida, 
które nietylko konserwują bie­
liznę, ale także przyczyniają 
się do pielęgnacji rąk. Kry­
ształki Mydlane Elida, deli­
katnie perfumowane, są równie 
czyste i łagodne, jak znane 

mydło Elida-IdeaL

z nasypu, przyczem dwie osoby zostały cięż­
ko ranne, 14 zaś lżej.

Zawalenie się Tunelu. — Wczoraj zawali­
ła się część tunelu Coston na icdnej z linij 
kolejowych w pobliżu Birmingham. Kata­
strofa ncstąplła w chwili dokonywanych tam 
robót remontu. 4-ch robotników zostało zabi­
tych, kilkunastu odniosło ciężkie rany.

Żninach Bombowy. — Wczora-J wieczorem 
w Scattio w punkcie znajdującym się mię-

à 
■ posiada poparcie całej organizacji rząH 

dowej i urzędniczej, słowem b, tbyï 
kandydatem partji, pozostającej u wła | 
dzy, i władzy samej, co nawet w Amei 
ryce jest nie bez znaczenia. Ta przewa ! 
ga jest nawet taik wielka, źe przed wy-j 
borcami mogłaby ją na swoją stronę! 
przeważyć tylko hipnotyczna wymowa j 
Smitha, wobec silnego, jasnego, a ( 
chłodnego sposobu mówienia u Hoove- 
ra, gdyby n. p. Smith, kokietujący chęt-| 

j nie słuchaczy, swymi niskimi po.czątka 
i mi, zaatakował przeciwnika osobiście,! 
jak to ongiś w Stanie nowojorskim zro 

j bił z synem Prezydenta Roosevelta, I 
wołając swym chrapliwym i nosowym

i głosem:
— Wiecie, że mam duże doświad­

czenie na targu rybnym. Otóż kiedy 
borców, którzy zjeżdżają się następ- dotykam programu Hoovera (właści-

PAKT NIEMIECKO-AMERYKAftSKI
UMOWA KONCYLJACYJNA I ARBITRAŻOWA

i Wstęp do umowy arbitrażowej kładzie 
j szczególny nacisk na ten moment, iz stro- 
I Wy umawiające się dążą do okazania z jed- 
| nej strony na własnym przykładzie, że po- 
I tępiają wojnę, jako narzędzie polityki między­
narodowej w obustronnych stosunkach, rów­
nocześnie z drugiej strony do przyśpieszenia 
momentu, w którym zawarcie międzynarodo­
wych umów ustalających pokojowe załatwie­
nie kwesty] spornych raz na zawsze ma u- 
sunąć możliwość konfliktów wojennych mię­
dzy Mocarstwami. Umowa ta przewiduie w 
dalszym ciągu, że spory, w których jedna 
strona wysuwjic będzie roszczenia oparte 
na umowach lub na innej jakiejś podstawie, 
a które nie będą mogły być zlikwidowane 
w drodze dyplomatycznej lub w drodze in­
terwencji, powołanej komisji arbitrażowej, 
ma.ią być przedkładane do rozstrzygnięcia 
stałemu trybunałowi arbitrażowemu lub in­
nemu sądowi, na podstawie decyzji, mającej 
zapaść dla każdego poszczególnego wypadku.

Wyłączone od arbitrażu są wszystkie kwe­
stie sporne, których przedmiot jest podpo­
rządkowany sadownictwu wewnętrznemu je­
dnej ze stron lub też dotyczy interesów stro­
ny trzeciej, oraz spory, w których przedmiot

I BERLIN, 12.5. PAT. Pisma podają tekst Î 
I paktu nieiniecko-amerykańskiego, podpisane-! 
go dnia 5-go maja w Waszyngtonie. Pakt | 

| ten zawiera umowę koncyljacyjną i arbi- 
! trażową. Umowa koncyljacyjna postanawia, 

że wszystkie kwestie sporne między Rzeszą 
a Stanami Zjednoczonymi Ameryki, które nie 
będą mogły być rozwiązane w drodze dy­
plomatycznej, w razie gdyby strony zawie­
rające umowę nie odwołali’ się do decyzji 
odpowiedniego sądu, mają zostać przedłożone 
do zbadania i zaopiniowania stałej komisji 
międzynarodowej, która ma być powołana 
do życia w przeciągu 6-ciu miesięcy po za­
warciu. umowy i składać się będzie z 5-ciu 
członków. Komisji rej przysługiwać będzie j 
prawo zaofiarowania na podstawie jediomyś! | 
nej uchwały interwencji z własną inicjały- i 
wą we wszystkich kwestiach spornych. We | 
wszj'stkich wypadkach komisja obowiązana} 
będzie w ciągu jednego roku przygotować od j 
pcwiednie sprawozdanie ,o ile strony uma­
wiające się nie zgodzą się na przedłużenie 
tego terminu. Strony umawiające się zastrze­
gają sobie jednak w stosunku do przedmiotu 
sporu prawo postępowania w myśl swoi', d 
nej decyzji po otrzymaniu sprawozdań.’? Ro-

Zbiór nuldschhisky'egn. — W drugim i o- 
statnim dniu licytacji zbiorów Huldschims- 
ky‘ego w Berlinie dnia 11-go b. m. zakończo­
no sprzedaż. Pozostały już tylko rzeczy po­
mniejsze, które dały ok. 500 tys. marek tj. 
ok. 1 miljon 200 tys. złotych. Razem z pierw­
szym dniem 4 i pół rniljona marek oprócz 
12 proc, dla sprzedającej firmy Cassirer- 
Helbing.

ragiczna Śmierć Muzyka. — Znany mu­
zyk i dyrygent Emil Bohnko w czasie prze­
jażdżki automobilem wraz z i .
gicznemu wypadkowi. W pewnym momencie, 
hamulce wypowiedziały posłuszeństwa, wsku 
ek czego samochód uderzył o drzewo a mu­

zyk wraz z żoną ponieśli śmierć na miejscu. 
Wypadek ten wywołał w be-rlińskich kolach 
artystycznych przygnębiające wrażenie.

Wvpadek Lotniczy. — W pobliżu Detroit 
spam ze znacznej wysokości 3-motorowy sa- 
mok.t systemu Forda. W czasie upadku wy­
mieni pożar benzyny wskutek kiorego pło­
mienie ogarnęły samolot i dwaj piloci spa­
lili się żywcem.

Pociągu. — Dziś o godz. 
l0,il;-Wiïkoleiùl'e stacjami Obosr.yw- 
ęc-Wie!1.j Łodźr.a (kolo Koszyc) pociąg po­
spieszny. Lokomotywa, wagon pocztowy I 
.uzbowy oraz jeden wagon osobowy spadły

~ • u r iT. zamieścił noiawę p. n. my pierwsza bry-rnami, jednym, t. j. Hooverem, który | gada, w której podał, że podczas obiadu, wy­
prowadziłby dq wzmożenia potęgi Sta- i danego na cześć posłów 1 senatorów przez 
nów Zjednoczonych przez ich wpływ ! zarząd P. W. K. w Palais Royal ppłk. Osmól- 
na świat zewnetrznv a dnirfim ! ski wydal orkiestra nnlecente zagrania Pierwłbom Łm« T? t ik 1 ê a • szei Br^ady- Po ukazaniu się tej notatki 
lnem, który oznaczałby wp«yw Stanów j ppłk. Osmólski zawiadomił telefonicznie re­
na świat przez podniesienie ich wła- ■ dakcję, że podobnego polecenia nie wyda- 
snej potęgi. "’"j ------ TZ—...

Jeśli komuś się wydawać będzie, że 
w takim razie pomiędzy jednym a dru­
gim niema różnicy, odpowiemy, że ta 
różnica nie jest może tak wielka, ale 
przecież do pewnego stopnia podobna, 
iak pomiędzy Leninem a... św. Fran­
ciszkiem z Asyżu, z których pierwszy 
powiada, źe biedny powinien zabrać 
majątek bogatego, a drugi głosił, źe bo 
gaty powinien go oddać biednemu...

Wojciech Dąbrowski

dydatem, solidarnie i wystarczy wie­
dzieć ilu wyborców przeprowadziło z 
nich każde, aby oznaczyć z góry kogo 
oni wybiorą.

Do zapewnienia zaś tej solidarności 
partyjnej służą tak zwane Konwencje 
Narodowe każdego z walczących stron 
nictw, które zbieraią się zwykle w 
czerwcu. Wybory do tych konwen­
cji, także poszczególnymi Stanami, od­
bywają się również dwustopniowo, a 
właśnie rozpoczął się w nich okres 
prawyborczy. Kandydaci więc rozpo-' 
i 
ich stronnictw, z innymi kandydatami: 
tej samej barwy, o przywilej przyszłe-i 
go, jedynego kandydata swej partji. 

«Powodzenia ich jednakże, lub niepo­
wodzenia w poszczególnych Stanach, 
nie mają rozstrzygającego znaczenia, 
gdyż konwencja partyjna może nawet 
pobitego na tym terenie kandydata 
wysunąć na czoło, jeżeli uzna, źe naj­
lepiej odpowiada całości partji i ma 
najwięcej wpływu magnetycznego na 
ogół wyborców, zdolnego pociągnąć 
część ich obojętną, a nawet część z 
obozu przeciwników. Jednak przebieg 
wyborów partyjnych do Konwencji ma 
już pewne znaczenie symptomatycz­
ne.

Owóż pod tym względem z dwu kan­
dydatów, którzy wedle opinji świata 
stoczą ze sobą ostateczną walkę, kan­
dydat Demokratów, gubernator Stanu 
nowojorskiego, Al. Smith ma początki 
lepsze, niż kandydat Republikanów, Se 
kretarz Handlu, dawniej Prez. Hardin­
ga, obecnie Prez. Coolidgea, Herbert 
Hoover. Przed Smithem wśród Demo­
kratów wszystko się gnie i uchyla i dziś 
już cała Ameryka uważa go za oficjał-I 
nego kandydata demokratycznego. 
Hoover odnosi wielkie powodzenie, ale 
ma przeciwników w swojej partji, spo­
tyka się z intrygami i manewrami, któ­
re robią go tylko najsilniejszym z kan­
dydatów republikańskich.

Nie znaczy to jednakże, ażeby w 
c'iwili, kiedy przeciw sobie staną Hoo­
ver i Smith do ostatecznej walki, mu- 
siało się to powtórzyć z ogółem wy­
borców amerykańskich. Owszem wte­
dy raczej Hoover będz;e miał więcej 
możliwości po swojej stronie, choć je­
go zwycięstwo nie jest bezwzględnie 
pewne. Jest bowiem wielkością nie 
partyjną i nie lokalną, ale narodową, 
jest dumą każdego Amerykanina. Po­
nadto ma za sobą stronnictwo lepiej 
zorganizowane i bogatsze, a wreszcie

■ Stresemanna w Berlinie, jednakże ter» 
półurzędowy. potwieraźaiącyj źe Rzą ’ reÿê «u l '' Benesaa, do 
dowi Niemieckiemu jest wiadonTe iżitl Min .“»talony .Wizy.
Min. Benesz zamierza odwiedzić Min. | ter czysto ‘pr^watay.216 charak‘

program zimny, płask’, zamrożony!
Ale w istocie poza programami par- 

tyjnemi obaj ci ludzie są przez swe oso 
by programem i tegorocznym wybo­
rom amerykańskim nadają barwę, któ­
rej one dawno nie miały. Bo początko­
we różnice pomiędzy Republikanami 
i Demokratami, jako zwolennikami 

z___  złotej i srebrnej monety, ceł ochron-
wyborów wie się już przed ich oficjał- nych i wolnego handlu, wielkiego prze- ; 
nem dokonaniem, już po przeprowa-‘mysłu i rolnictwa, irnperjabzmu i po-! 
dzeniu prawyborów, gdyż stronnic- zostania w swoim granicach, tak się! 
twa idą, każde za jednym tylko kan- wyrównały, źe dziś oba stronnictwa! 

dzieli tylko gra słów raczej, a walka! 
pomiędzy niemi jest tylko walką oso-j 
by.

I dziś wybory Prezydenta będą wal- ! 
ką o osoby, ale te osoby, które praw- ! 
do podobnie się ze sobą zetkną, w razie ; 
wyboru, przez swą indywidualność, o- 
znaczałyby t- ką zmianę w Stanach} 
Zjednoczonych, źe stają się programa­
mi i to bardzo skrajnymi.

Wybór Smitha pomimo, że jest ka- 
to kiem i zwolennikiem złagodzenia 
zakazu alkoholu, oznaczałby naresz- 

częlj już walkę, na razie w łonie swo- ’cæ istotne równouprawnienie katoli- 
jków w Ameryce i oświadczenie się 
i przeciw bezwzględnej prohibicji, jako 
środkowi niewykonalnemu i rodzące­
mu tylko zbrodniczość, płynącą z prze­
mytnictwa i jego organizacji. Uczci­
wość osobista Al. Smitha i doskona­

łość jego jako administratora, odgrywa 
! dalej jedynie drugorzędną rolę, wobec 
j tego, że oba te przymioty posiada i je- 
jgo przeciwnik w najwyższym stopniu. 
J Wprowadzenie zaś Hoovera do Bia­
łego Domu znaczyłoby, źe w Amery­
ce narazie nie potrzeba wyjść konie­
cznie z ulicznego sprzedawcy gazet, 
czy ryb, aby być prawdziwym Amery­
kaninem, znaczyłoby postawienie na 
czele państwa człowieka o wyźszem, 
najwyższem wykształceniu, znaczyło­
by oddanie rządów nie człowiekowi, 
który nic nie zna, prócz Ameryki, ale 
który poznał gruntownie i osobiście 
Meksyk, Australie, Chiny, mieszkał 
długi czas w Londynie, człowieka

Deutsche Allgemeine Zeitung dono j się do niemieckich czynników trrzę- 
s! z Moskwy, źe Ambasador Niemiec- dowych.
ki p. Brockdorff-Rantzau odwiedził so ____ —
wieckiego Komwarza Spraw Zagrani- Rząd Sowiecki uchwali, zamknąć 
cznych p. Cziczerina, w celu zasięgnię i kazański monaster. W monasterze u- 
na wiadomości w sprawie zarzutów, • rządzone mają być mieszkania dla ro- 
stawianych przez prokuraturę sowiec- ! botników.
ką niemieckim inżynierom, oskarżo-; Nadzwyczajnym komisarzem Donu- 
nym o sabotaż, oraz wpływowym czyn } gla naznaczony został były sekretarz 
nikom niemieckim. P. Cziczerin miał osobisty prezesa Sownarchoza, Kuj- 
oświadczyć, źe zarzuťv, stawiane ze byszewa, p. Koczkarew. P, Koczka- 
strony. sowieckiej, a dotyczące sub- j rew bezpośrednio po uzyskanej nomi 
wencyj pieniężnych, udzielanych na nacji udzielił dymisji 70 'inżynierom i 
drodze dyplomatycznej, nie odnoszą sztygarom.

misji Umowę przedłuża się sam .rzutnie ażidoiyczy utrzymywania zasady Monroejfo 
do chwili wypov/iedzenia pisemnego pr?.cz 'ub też zobowiązań niemieckich, wynikają- 
jedną stronę conajmniej na rok pre.’dtem. 'cych z postanowień paktu Ligi Narodów.

PODRÓŻE P. BENESZA
ODWIEDZINY W BERLINIE

BERLIN, 12.5. PAT. Wiedeński ko-l — Wiadomość, podana przez kprey 
respondent ’ ossische Zeitung donosi, I pondenta wiedeńskiego, została po 
powołując się na informac je ze źródeł | twierdzona przez berlińskie koła urze 
czechosłowackich, że bawiący na ur-jdowe. P, Minister Benesz już w kwie- 
lopie wypoczynkowym w Londynie p. i tniu miał zwróci! się do Urzędu Spraw 
Minister Spraw Zagranicznych Benesz Zagranicznych Rzeszy z zapytani? 
ma wkrótce nrzvW dn Rorîinji w ce 1 czy będzie mógł spotkać się --H1*ma wkrótce przybyć do Berlina, w ce j czy oęozie mogf spotkać się z M’ 
du złożenii wizyty p. Min. Strese- ! Streseir.aimem w swej drodze pnwŤ 
mannowi. W czasie swego pobytu wjnej do Pragi. Wobec tego ż M' 
Paryżu, p. Min. Benesz miał sondo-; Siresemann ze względu na sU** 
wać opinję kół francuskich w sprawie wia sweio musi pozostawać w Pr 
planu zbliżenia gospodarczego między lnie, spotkanie to będzie mnd j • ' 
Państwami sukcesvjnemi, i otrzymać : do skutku. * niogio dojść
tam radę, aby zwrócił się w tej spra 7
wie do Berlina. Podobną radę miał o-i 1 \ -situng zaznacza wresz- 
trzymać p. M^n. Benesz w Londynie, | C!e’ ví ?0Ty ®ewia(íoino, jaki 
przyczem miano mu tam zwrócić Î Chf'rak. ÿdzie miała berlińska wi- 
szczególnie uwagę na to. źe zbliżenie 'zyta .Ç11“' Benesza, czV ograniczy sie 
się Czechosłowacji do Węgier jest za-, on d° formalnych odwiedzin tfrzc 
sadmezym warunkiem pomyślnego u- i cznościowych, czy też noruszv w cza 
kształtowania się stosunków pomiędzy i sie rozmowy snrawv nPaństwami środkowej Europy. Dzień- ■ mina wied^skÎ k?’ ? ?
nik stwierdza dalej: i nika. korespondent dzień-

GŁ0SY PÎSM nîemieckich
BERLIN, 12.5. PAT. Dzienniki po­

południowe zamieszczają komunikat 
ir'. x
dowi Niemieckiemu j 2st wiadome,

i KRAKÓW j
śnieg w Bystrej. — W Bystrej f okolicy ‘ 

spad! onegdaj śnieg, który pokrył góry i po­
la grubą warstwą. Temperatura spadła do 0.

LWÓW
P. Minister' Kwiatkowski. — P. Minister 

Przem. i Handlu Kwiatkowski wygłosił wczo­
raj we Lwowie odczyt o zagadnieniach pol­
skiej polityki gospodarczej. P. Minister za­
znaczył, iż Rząd musi przedewszystkiem u- 
względnić interesy Państwa ,a potem dopie­
ro postulaty miejscowe i indywidualne. Pol­
ska w swej polityce napotyka różne trudno­
ści, wynikające z jej struktury gospodarczej. 
Znaczną część przemówienia p. Minister po­
święcił sprawie bilansu handlowego, stwier­
dzając m. in., że import wzrasta w dziedzi­
nie dla nas pożądanej, w dziedzinie maszyn, 
z drugiej strony eksport rozwija się stale i 
ilościowo i jakościowo.

Repertuar. — Teatr Wielki: dziś, niedziela, 
13-go b. m., g. 12 w poł. Recital J. Śliwiń­
skiego, g. 3.30 pt). Małżeństwo Loli, g. 7.30 
w. Aida, jutro 14-go b. m„ g. 7.30 Świętoszek. 
Nowości: dziś, niedziela, 13-go b. m., g. 3 30 
Dziewczę z Puszty, g. 8 w. Lady Chic, ju­
tro, 14-go b. m., g. 8 w. Paganini. Mały: 
dziś, niedziela, 13-go b. m., g. 4 pp. występ 

-, t ■ - taneczny Maryli Gremo, g. 7.30 Z Dobrego
wreszcie, który w polityce nie uznaje...; Serca (Solski), jutro, 14-go b. m., g. 7.30 Z 
polityki! Dobrego Serca.

Amerykanie więc w tegorocznych Í POZNAN
wyborach będą mieli do rozistrzygnię- • . Obyczajów Współczesnych. — Aj. Wsch. 
cia pomiędzy dmowa ludżmi-progra-}

prowadziłby do wzmożenia potęgi Sta- ( danegc na cześć posłów i senatorów przez 

na świat zewnętrzny; a drugim,
! re-

i wał, wskutek czego Kurier Poznański ogło­
sił, iż ppłk. Osmólski zaprzecza, jakoby po- 

: lecenie wspomnianej orkiestrze wydał. Wczo^ 
■ i raj ukazała się nowa notatka w tej sprawie 

j p. n. Pod Sąd Opinji Publicznej, w której 
( redakcja podaje, źe do naczelnego redaktora 
j dr. Marjana Śeydy przybyli pełnomocnicy 
i ppłk. Osmólskiego kap. Czesław Mierzejew­
ski i kpt. Lubicz-Szydłowskl i zażądali od 
sen. Seydy podpisania deklaracji, stwierdza- 

, i4cej, że sen. Seyda przeprasza ppłk. Osmól- 
sikiego. Wskutek odmowy pełnomocnicy wrę 
czyli sen. Seydzie deklarację z tekstem od­
bitym na maszynie:

— Ja niżej podpisany policzkuję Marjana 
Seydę. senatora i redaktora Kurjera Poznań­
skiego jako kłamcę i nikczemnika — dr WL 
Osmólski ppłk. Deklaracja niniejsza została 
do^cTpna przez niżej podpisanych p. Marja- 
iowi Sey'zie, senatorowi w lokalu redakcji 

Kurjera Poznańskiego — kapitan Czesław 
Mierzejewski, kapitan Zdzisław Lubicz-Szv- 
dłowski.

LUBLIN
Strajk Kupców. — Dnia 15-go b. m. ma się 

odbyć w Lublinie strajk kupców i rzemieśl­
ników, jako demonstracja przeciw nadmier- 

I nemu o 60 proc, wyższemu n’ż w r. ub. wy­
miarowi podat-ku obrotowego za rok 1927. 
Decyzję tego strajku powzięli kupcy samo­
rzutnie wbrew opinji Zarządów Związków 
Kupieckich i Rzemieślniczych.

WILNO
Rozwiązanie Organizacji Białoruskiej. — 

Władze administracyjne rozwiązały zorga­
nizowane w Murowej Oszmiance Koło Bia­
łoruskiego Instytutu Gospodarki i Kultury. 
Organizatorem Koła był niejaki Czapliński, 

j pozostający pod zaizutem przestępstw z 129 
art. k. k. Czapliński zwolniony był z więzie­
ni: jedynie za kaucją.

Gwałtowna Burza. — Miasteczko Radosz- 
kowice nawiedzone zostało przez nienoto- 
waną od lat wielu co do gwałtowności bu­
rzę z pi\ -unami. Uderzenia piorunów były 
tak silne i częste, iż spowodowały pożar w 
kilku miejscach miasteczka niemal jednocześ­
nie. W akcji ratownicze! wzięły udział od­
działy K. O. F., dzięki czemu pożary udało 
się umiejscowić. Mimo to kilka domów spa­
liło się doszczętnie. W czasie burzy w po­
bliżu Radoszkowic uderzeniem piorunu za­
bity został pastuch oraz 6 owiec.
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ZMIANY W TEATRACH MIEJSKICHLITERATURA I SZTUKA

BIBLIOTEKA TEATRU NARODOWEGO

SPORT

ECHA NIESZCZĘŚCIA W BUŁGARII

Vzt KÍJJ VK LJ'C pi Clkz 1« \jiuuaf ma j |GŁ Viiaiuto IZ. w u.ni-y Ul

śniewskiego i J. St. Chrzanowskiego. ! Kran-Tor w Gdańsku, Czerniaków i

PRAWO I SAD
WYROK W SPRAWIE PPOR. ZAŁĘSKIEGO

POLSKIE 
złożył dyrekcji i

garscy lekarze powiatowi i felczerzy. A 
tymczasem już pojawiły się choroby za­
kaźne i groźba epidemji wzrasta.

Dr Wroczyński zaraz po przybyciu na

swą narzeczoną Iżewską, wojskowy 
sąd doraźny ogłosił wyrok, mocą któ 
rego sprawę, z powodu braku jedno­
myślności trybunału, skierowano na 
drogę postępowania zwykłego.

Przy dolegliwościach żołądkowych, braku 
apetytu, atonii kiszek, wzdęciach, zgadze, od- 
bijaniach, ogólnem podrażnieniu, bólach gło­
wy, migrenowych, zastosowanie 1 do 2 szklą 
nek naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa wywołuje doskonale opróżnienie prze 
wodu pokarmowego. Opinie szpitalne wyka­
zują, że nawet obłożnie chorzy chętnie blo- 
rą wodę Franciszka-Józefa i czują potem 
znaczną ulgę.. 1190

tom pierwszy Bibljoteki Teatru Na- 
j rodowego.

Od dawna czegoś bardziej pożytecz 
nego nie uczyniono dla literatury; każ 
de słowo Fredry jest klejnotem, a od­
nalezienie ich jest wielką zasługą. Lo- 
rentowicz dał w swojem wydaniu peł­
ny graficzny obraz tego, czego brakło 
i co było przez wiek cały ukryte, z 
szacunkiem zaznaczając każdy wyraz 
odnaleziony. Z obrazu tego widać, źe 
nie idzie o drobnostki, lub i małozna- 
czne warjanty, wydanie Lorentowicza 
bowiem obejmtye całe sceny, dotąd 
nieznane, ważne nie tylko z racji swo­
jego wspaniałego pochodzenia poetyc­
kiego, lecz przywracające całą nieska­
zitelność kompozycji tej arcvkomedji, 
lub uzupełniające rysy, brakujące w 
budowie charakterów.

Wydanie nowe Ślubów Panieńskich 
jest książką bardzo wytworną, ilustro 
waną, opatrzoną wstępem i przypisa­
mi. Równie wielką zasługą Lorentowi 
cza, jak to odkrycie literackie, jest po 
mysł zapoczątkowania Bibljoteki Tea 
tru Narodowego. Jest on też jedyny 
powołany do jej kontynuacji, nietylko 
jako znakomity krytyk i człowiek tea­
tru, lecz jako ten, który przez wiele 
lat swojego naczelnego kierown4'*’ 
Teatrów miejskich, miał sposc' 
doskonałego zaznajomienia się ze

! skiej Kamienicy w Kazimierzu, szere- 
j gu innych obrazów, jak Studjum Kobie 
i ty, Szary Dzień, Kościółek Zakopiań- 
! ski, Widok na Kazimierz. Jego Maj, du 
ży olejny obraz, kompozycja o szere­
gu różnych malarskich problemów, 
ma niektóre błędy i miejsca martwe 

í (np. pasące się owce, twarze postaci 
• pierwszoplanowych) ale jest bezsprze 
i cznie pracą poważną, dobrze na przy- 
I szłość wróżącą.

T. Dąbrowski to organizacja malar­
ska ogromnie jeszcze niewyrobio- 

[ na; gdyby wystawił tylko portrety a- 
kwarelowe trzech dziewczynek (Mała 
Sura, Necha, Esterka) i Bodzentyn, 
powodu do zastrzeżeń nie byłoby wie­
le. Ale postelowy portret kobiecy, ale 
poprostu licha dziewczyna góralska a 
po części i ona Święta z wachlarzem 

J (tytuł pracowniany ale niezbyt dow- 
I cipny), dezorjentują i budzą różne wąt- 
[pliwości, choć ten młody malarz po­
dejmuje i tak trudne zadania kompo­
zycyjne, jak Św. Franciszek.

W. Golakowska w dużej Matce Bos 
kiej Gromnicznej nie osiąga zamierzo 
nego efektu, zwłaszcza że operuje du- 
źemi martwemi płaszczyznami plam 
brudnych, pozbawionych wyrazu i we 
wnętrznej kolorystycznej racji. Nato­
miast w pracach drobnych, jak Wnę­
trze Kościółka, Siena, Pejzaż z Pod­
hala, i i., prezentuje się bardzo korzyst 
nie. Również i H. Grunwald ma kilka 
dobrze pojętych i wykonanych pejza 
ży, jak Szary Dzień, Kaplica pod Za­
kopanem (ale bez figury), Kościelec 
w Tatrach i Pejzaż Zakopiański. St. 
Pękalski, na podstawie jedynej wysta­
wionej pracy trudny jest do określe­
nia.

T. Grott ujmuje przedewszystkiem 
soczystością kolorytu swych akwarel 
pejzażowych; ma też niezły akt ko­
biecy (Tancerki gorsze).

Na wystawie ogólnej, poza S. Do­
maradzkim i T. Nartowskim, którzy 
korzystnie odbijają od reszty bardzo 
słabej i lichej, skupia uwagę przede­
wszystkiem Antoni Grabarz, pono u- 
czeń prof. T. Pruszkowskiego; poziom 
wystawionych prac jest poważny, nie­
przeciętny, skala zagadnień malar­
skich rozległa, zadatki i możliwości 
na przyszłość piękne i obiecujące.

Mieczysław Treter j

Największą salę Zachęty zajęły rzeź i Monmartre II (pastel), oraz znani już 
by w drzewie, bronzie i marmurze o- | trochę z poprzednich swych wystę- 
raz utwory ceramiczne Konstantegc ■ pów w Zachęcie: St. Dybowski (bar- 
Laszczki. Jest to niejako rekapitu- i dzo dobre Łodzie w Paryżu, ul. Ry- 
lacja wtórczości rzeźbiarskiej Łaszcz-i baki, Artes, Ul. Kanonja, Paryż) i Wa- 
ki, pokazana zresztą dość fragmentary j cław Bielawski, autor pysznej Gdań- 
cznie ale wystarczająco, ażeby uświa1 v ’ ---
domić sobie raz jesizcze charaktery­
styczne cechy artysty.

Akademicka dbałość o poprawną, i 
gładką linję, staranie o swoiście poj­
mowaną nieskazitelność formy, która 
wykazuje nieraz dość wyraźne pokre­
wieństwo z sztuką klasycystyczną, a 
czasem z rzeźbą portretową włoską 
XVÎ wieku, równocześnie zaś niewąt­
pliwie świadoma dążność do idealiza- 
cji, oto główne znamiona większości 
prac, zwłaszcza portretowych, K. 
Laszczki. W plakietach i modelach ce­
chy te nie występują tak jednolicie, 
znać w nich uleganie różnym impul­
som ‘i chwilowym wpływom czy na­
wet artystycznym kaprysom.

W utworach ceramicznych puszcza 
K. Laszczka wolno cugle swej wro­
dzonej plastycznej fantazji i swemu 
humorowi, który przejawia się też w 
najrozmaitszych tytułach, jak np.: Zja 
dający się Księżyc, Samolub, Księżna 
Żmija, Królewicz Dudek wystrychnię­
ty na Dudka, Zarozumialec i t. p. Zre­
sztą i leżącą postać nagiej kobiety, jak 
gdyby pokutującej Magdaleny, nazywa 
Laszczka dowolnie Błędnym Ogni­
kiem.

Rzeźby Laszczki w drzewie mają 
sporą d®zę odrębnego charakteru i za 
sługują bardzo na uwagę. Portretowy 
biust marszałka Piłsudskiego w bron­
zie zawiódł zupełnie, jeśli idzie o cha 
rakterystykę postaci, głowy, twarzy. 
Garnki są bardzo zbliżone do wyro­
bów ludowych, co nie stanowi oczy­
wiście zalety. Biały Orzeł ma w so­
bie wiele drapieżności, ale nie dostoj­
ności.

Autor wstępu do katalogu rzeźb I 
Laszczki, w Przewodniku wydanym ; 
przez Zachętę, zamiast pokusić się o j 
charakterystykę wystawy samej, tj. i 
wystawionych obecnie utworów Łasz- I 
czki, co mogłoby się przydać zwiedza- j 
jącej publiczności, powtarza bezmyśl I 
nie różne komunały i frazesy i popisu- j 
je się raz jeszcze swą naiwną neofo- 
bją. Na końcu zaś Przewodnika, w tro 
chę humorystycznym Kąciku Informa- 
cyjno-Polemicznym, zamieszcza wy­
cieczki osobiste, udaje, źe nie rozu­
mie pewnych rzeczy (jak np. źe wy­
stawa batalistyczna była zorganizo­
wana poniżej wszelkiej krytyki, choć
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dla I matycznych, miejsce ich zajíme jene- 
p t' >ralny reżyser. Do funkcji jego będzie 

i należała opieka nad repertuarem tea- 
itrów: Narodowego, Letniego i sceny 

dnia ! doświadczalnej, którą miasto ma za­
miar utworzyć w Salach Redutowych. 
Jeneralnym reżyserem, który będzie 
pracował w porozumieniu z kierow­
nikiem literackim, mianowany został 
onegdaj sprężysty dyrektor Teatru 
Letniego, Emil Chaberski. Lwowianin 
z pochodzenia, absolwent szkoły dra-

Szumkowskich, potomków 
1863 r. przyczynił się do wydania przez 
Sąd Najwyższy zasadniczego orzeczenia, 
które należy uważać za obowiązujące na 
przyszłość dla analogicznych wypadków 
prawo.

P.p. Szumkowscy procesują się o do- j 
bra ziemskie Karpiniec, skonfiskowane ! 
przez rząd rosyjski za udział jednego z ' 
Szumkowskich w powstaniu i nadane na­
stępnie w drodze t. zw. instrukcji szefo- 

j wń kancelarii wileńskiego jenerał-guber- 
natora, jen. Rubcewowi.

Ani pierwotny właściciel majątku, ani 
jen. Rubcew już nie żyją, spór więc to­
czy się między ich spadkobiercami.

Warszawski Sad Apelacyjny uznał, ii 
akt rządu rosyjskiego jako bezprawny 
nie mógł odebrać Szumkowskim tytułu 
własności i przyznał im prawa do całe-1 
go majątku Karpiniec,/ I

POWSTAŃCA
Obecnie Sąd Najwyższy oddalił skar­

gę kasacyjną, wniesioną przez rodzinę 
Rubcewów, stwarzając jednocześnie tezę, 
iż majątki skonfiskowane w podobny 
sposób ulegają zwrotowi

PROGRAM DZISIEJSZYCH ZAWODÓW

Am-kolą 10 kobiece mistrzostwa ni!oJ^Todowy/^jąTy dk"roz'p<^ądżeiia 
'.iknw W D. 7„ L. A. Mistrzostwa War-i . , ,-u Y . . ., v .~ ■ - - - ” i niewyczerpane źródła swojej bibliote-

Makabi—P. I. W. F. Godz. ; ki. Biblioteka ta, zaniedbana za cza­
sów rosyjskich, świetnie uporządko­
wana przez Mieczysława Rulikow- 
skiego, czeka na współpracowników, 

-Legia1 W^mlArz^kPwśró^ których już znaleźli się tacy, Legja um trz ., prof Ujejski, a
Bernacki czynił 

tu poszukiwania, pisząc swoją histor- 
‘ję teatru, Ujejski wynalazł w tym cen 
j nym lamusie kilka dramatów zapo- 
imnianych, a Lorentowicz natknął się 
; na egzemplarz pisany Ślubów Pa- 
j nieńskich, który się stał rewelacją 
j dla monografistów Fredry, okazuje 
* się bowiem, źe wszystkie dotychcza- 
| sowę wydania największego arcydzie 
I ta komedji polskiej, były niekomplet- 
| ne, pozbawione wielu scen i wierszy, 
! zagubionych przez reżyserów i ścię- 
| tych, jak kwiaty, krwawym ich ołów- 
! kiem.
i Po stu niemal latach udało się su­
miennemu i pracowitemu krytykowi, 

! entuzjaście Fredry, Lorentowiczowi, 
j wydobyć z pod warstwy pyłu zatra- 
i cone brylanty rymów i girlandy wier­
szy. Takie pełne Śluby Panieńskie wy --------- o -------,
dał Lorentowicz u F, Hoesicka, jako | bami ich bibljotek.

WŽRÓO RZEŹB I OBRAZÓW

Artre y2m, Reumatyzm 
ischias, pedajrę, o»yłość. dychawice 
sercową i t.p. leczy skutecznie > szybko 

„Piperazyna Musująca” 
A. Kozłowskiego ’ 2t 

Żądać wsze-tzie z nrmą: 
A. KOZŁOWSKI

Labor. cnenunuo-tarmaceiih tins 
Warszawa, Boouena l Apteka 

Wv«Tłka ta zaliczeniem nori’owem

miejsce zarządził masowe szczepienia 
ochronne przeciw ospie, tyfusowi brzu­
sznemu, paradprom i dysenterji. Trzecią 
część surowic do szczepienia dostarcza 
Polska, resztę Budapeszt i Belgrad. Ak­
cję szczepienia trzeba obliczać przynaj­
mniej na dwa miesiące. Zdaniem dra 
Wroczyńskiego, bardzo wskazane byłoby 
zastosowanie ruchomego laboratorium 
bakteriologicznego, oraz ruchomej insta­
lacji dezynfekcyjnej z natryskami. Oko­
lica, nawiedzona trzęsieniem ziemi, jest 
gęsto pokryta linjarni kolejowemi, a naj­
większe skupienia ludzi znajdują się w 
pobliżu kolei.

Polski Komitet Pomocy, z własnej ini­
cjatywy, zajął się już tą ostatnią sprawą 
i czyni starania, celem uformowania i 
wysłania do Bułgarii specjalnego pocią­
gu sanitarnego z własnemi urządzeniami 
i personelem. Na cele doraźnej pomocy 
przekazał Komitet w dniu wczorajszym 
z funduszów własnych 270.000 lewów, w 
najbliższych zaś dniach wysłany będzie 
znowu transport szczepionek. Ogrom klę­
ski wymaga jednak niezwłocznej dalszej 
wydatnej pomocy, na która niezbędne są 
wielkie środki pieniężne. Wobec tego Pol 
ski Komitet Pomocy Ofiarom Trzęsienia 
Ziemi w Bułgar;] zwraca się do całego 
społeczeństwa polskiego z prośbą o szyb 
kie. składanie ofiar na rzecz nieszczęśli­
wej ludności bułgarskiej.

Ofiary przyjmują: redakcje wszystkich 
dzienników, skarbnik Komitetu, p. Fran­
ciszek . Karpiński (ul. Elektoralna 35) 
oraz Biuro Komitetu, w Magistracie, ga­
binet p. Wiceprezydenta Miasta, dra W. 
Boguckiego.

nsKi ziożyf dyrekcji i Ponieważ od nowego sezonu nie bę reżyserskim niejednokrotnie, tak, że 
, . * . . nową swoją komedję ' dzie w Teatrach Miejskich stanowi«- i jemu dyr. Lorentowicz powierzył wy

gdyby to mogło cokolwiek obchodzić lp. t. Wiosna Narodów w Cichym Zakątku , ka osobnych dyrektorów teatrów dra-i stawienie Króla Agisa; jako kierownik 
teatru, okazał niepospolitą energję, 
prowadząc dochodowo przez lat kil­
ka Teatr Letni.

W związku ze zmianą kierownic­
twa, nastąpią zmiany w szeregach ak 
torskich, Teatr Narodowy bowiem za 
biega o zgrupowanie na reprezenta­
cyjnej swojej scenie wszystkich zna­
komitości aktorskich z innych tea­
trów. Będzie to dalszy ciąk świetnej 
pracy dyr. Lorentowicza, który tyle 
zasług położył dla teatrów miejskich, 

matycznej krakowskiej, reżyser w Ki-j Teatr zaś Narodowy szczególnie w se 
jowie, następnie w Warszawie, czło- ; zonie bieżącym wprowadził na szczy- 
wiek niezwykłej inteligencji i znako- i tną drogę, wiodąc na artystyczne wy- 
mity pracownik, ozdobił się laurem i źyny.

Poświęcenie Pomnika na Groble ś. p. Ant. 
Fertnera, długoletniego wiceprezesa W. T. C.

i W celu uczczenia długoletniej pracy na po­
lu sportowern ! zasług, położonych dla To­
warzystwa Cyklistów w Warszawie, został 
ufundowany staraniem członków W. T. C. 
pomnik na grobie ś. p. Antoniego Fertnera, 
wieloletniego wice-prezesa To w.

Poświęcenie tego pomnika na cmentarzu 
Powązkowskim w kwaterze 221 nastąpi dnia 
I7-go maja r. b. bezpośrednio po nabożeń­
stwie za spokój duszy ś. p. Antoniego Fert­
nera, które odbędzie się w kościele na Po­
wązkach tegoż dnia o godz. 9-ej rano.

Zarząd W. T. C. prosi wszystkich teraz-; 
niejszych i byłych członków Tow. o jaknaj-! 
liczniejszy udział wraz z rodzinami w tej u- 
roczystości.

AUTOMOBILEM
Krajowy Zjazd Gwiaździsty do Łodzi. — 

Łódzki Automobilklub, w porozumieniu z 
Automobiliklubem Polski i klubami afiliowa­
nymi, urządza dnia 19-go maja r. b. konkurs 
turystyczny krajowy otwarty, pod nazwą 
Zjazd Gwiaździsty do Łodzi.

Każdy z uczestników obierze sobie dowol­
nie marszrutę, niemniej jednak jak 300 kim. 
I przy zgłoszeniu obowiązany jest podać 
punkt, z którego zamierza odbyć swoją po­
dróż.

Start uczestników może nastąpić w dowol­
nym czasie dnia 19-go maja, nie wcześniej 
jednak, jak o godz. 0.01 min., w ten sposób, 
aby przyjazd do Łodzi odbył się między 
godz. od 16-ej do 18-ej do parku w Łodzi.

Na drugi dzień po tym Zjeździe odbędzie się 
wyścig płaski otwarty dla samochodów spor­
towych i wyścigowych na szosie Lutomiersk- 
Aleksandrów na przestrzeni 5 kim.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Wczoraj rozpoczął się wielki bieg okręź-1 

ny dookoła Włoch. Do biegu tego stanęło 
29S kolarzy. Rozpoczęto pierwszy etap.

Na zawodach pływackich w Magdeburgu 
p. H. Schraders poprawiła rekord światowy 
p. Baron (Holandja) na dyst. 480 mtr., osią­
gając czas 6:46.8, lepszy o 8 sek. od czasu 
p. Baron. Na poszczególnych odcinkach p. 
Schraders osiągnęła’ 50 mtr. 44 sek., 100 mtr. 
1:34, 200 mtr. 3:17.

Johny Kuck osiągnął w Nowym Jorku w 
pchnięciu kulą. 15.60 mtr., bijąc swój własny 
rekord światowy o 4 cm. I ten jednak nowy 
rekord został pobity przez Niemca Hirsch- 
felda (Breslau), który osiągnął 15.79 mtr. Re 
kord Niemca nie został jednak jeszcze u- 
z-iany oficjalnie.

W dniach od 23-go do 26-go r. b. odbędzie 
się w Amsterdamie Kongres Międzynarodo- ! 
wej Federacji Piłki Nożnej (F. I. F. A.). !

Wczoraj opuściła Pragę drużyna reprezen-! 
tacyjna piłkarska Czechosłowacji, udająca się 1 
do Paryża w celu rozegrania zawodów mię-i 
dzypaństwowych z reprezentacją Francji.

W niiędzypań.9twowych zawodach tenniso- 
wych Węgry pokonały Belgię 5:1. Poszcze­
gólne wyniki były następujące: Kirschmayer 
(Węgry)—Toussai (Bc.łgja) 6:4, 6:4. W double 
Körli’.’g, Peteri (Węgry)—Lacroix, Evbank 
(Belgia) 6:8, 8:6, 6:3. 6:4.

PAT-iczna donosi:
Po dwudniowej rozprawie przeciw­

ko podporucznikowi Załęskiemu, o- 
skarżonemu o to, źe przed 2 tygodnia 
mi zamordował na ulicy Piekarskiej

Wiadomości, otrzymane przez Polski 
Komitet Pomocy Ofiarom Trzęsienia Zie­
mi w Bulgarji od naocznych świadków 
nieszczęścia są przerażające:

W Czirpanie, Borysowgradzie i 63 
mniejszych miejscowościach nie pozo­
stało ani jednego domu, zdatnego nie 
tylko do użytku, ale nawet do remontu. 
W Plowdiw (Filipopol) zrujnowanych 
jest zupełnie 6000 domów. Ogólna suma 
strat materialnych przekracza, według 
dotychczasowych obliczeń, 4 i pół mil jar 
da lewów. Wytężona akcja komitetów 
ratunkowych w Bułgarii ma na celu ży­
wienie głodnych, budowę namiotów i ba­
raków dla setek tysięcy bezdomnych, bu­
dowę szpitali pniowych, 
nych, chorych i położnic.

Komitet Pomocy < 
pierwsze informacje od d-ra Wroczyń­
skiego, który udał się na- miejsce 
szczęścia, jako delegat Ligi Narodów, 
lem zorganizowania
Wedle tych informaevj, obszar dotknię­
ty trzęsieniem ziemi wynosi około 2.000 
kim., liczba ludno.ści, bez dachu nad gło- 
wąą, około 260 tys. osób. Nocami sły­
chać ciągle podziemne szmery, 
czego mieszkańcy obawiają się 
cać do tych domów, 
1 
gromne przygnębienie.
I ' / - ______—____
gniarek i personelu sanitarnego, na tere-

w gmachu Zachęty, ■ jeńskiej i T. Gronowskiego.
i Najwybitniejsze i może najbardziej 

glądać zbiorową wystawę prac rzeź- j! s-amookreślające się w wystawionych 
hiarskich Konustantego Laszczki, wy- j obecnie pracach talenty, jeśli już na 
stawę zbiorową nowego kółka piasty-! podstawie jednej i to pierwszej wy- 
ków p. t. Masovia, takąże wystawę ! stawy tej grupy można o tem sądzić, 
również nowej grupy artystów poi- ! to wytworny pejzażysta, Stanisław 
skich pod nazwą Rzut, a wreszcie, i Grabowski, który ma takie dojrzałe i 
prócz t. zv7. Wystawy Ogólnej, więk-:pełne nieprzeciętnego smaku utwory, 
sze kolekcje prac T. Grotta, Z. Wa-ijak Chartres (zwłaszcza akwarela),

O MAJĄTEK
Proces między rodziną Rubcewów, po- 

| tomków jenerała rosyjskiego, a rodziną

wobec 
. . się powra- 

vąv uvmuw, które jeszcze się
nie zawaliły. W całym kraju panuje o- 
gromne przygnębienie. Położenie sani­
tarne budzi poważne obawy. Brak pielę­
gniarek i personelu sanitarnego, na terey 
nie katastrofy pracuje tylko w 2-ch miej 
scach Włoski Czerwony Krzyż i buł-

powstańca

orzeczenia,

r i ba-
tysięcy bezdomnych, bu-

* , leczenie ran-

o trzymał również

na- miejsce nie- 
, ce- 

pomocy sanitarnej.

NOWE KOMEDJE
Adolf Nowaczyński

i Letniego 1

..  .....7XXX x. } -i,-*, v,.-,,x^x.«JŁtv.v vv. ; Włodzimierz Perzyński kończy
stów Plastyków, a mianowicie w no-i W jakim celu starzy różni znajomi, J X?atru Narodowego nową komedię 
wym jego lokalu (przy ul. Nowy-Świat ; jak np. T. Ziomek, S. Popowski, Cz.
19), po zamknięciu wystawy Sport w; Tański, St, Zawadzki, przybrawszy so j 
Sztuce i wystaw zbiorowych B. Bar- ■: bie jeszcze A, Grabowskiego i rzeźbią i T~ 
tla oraz S. Krzyżanowskiego, otwarto j rza A. Polkowskiego, zawiązali jesz- i jest 
wystwę zbiorową kartonów dekoracyj ! cze jedno nowe kółko pod nazwą xMa 
nych Henryka Munda ze Lwowa; ; sovia, trudno odgadnąć. Prace S. Po- 
wstęp do starannie wydanego katalo-! powskiego, te, które mają za motyw 
gu tej ostatniej wystawy wyszedł z pod mrok wieczorny czy mgły poranne, bo 
fachowego pióra Wł. Terleckiego. .nie inne, dowodzą wielkiej technicz-

W dawnym lokalu Związku (przy ul. ; nej sprawności, nabranej przez długi 
Marszałkowskiej 69) otwarto wystawę ; szereg lat obracania się w kółku 
akwarel Janiny Scheur; w Salonie ■ tychsamych zawsze zagadnień, typo- 
Sztuki Cz, Ga rlińskiego gościła przez : wych dla tej dawnej epoki, kiedy 
pewien czas wystawa jubileuszowa : Chełmoński od genre'u przechodził do 
Vlastimila Hofmana, dla którego brakło ! pejzażu; równie poprawne prace T. 
widocznie miejsca w salach Zachęty. : Ziomka są nowsze o tyle, źe dotyczą

W Domu Sztuki (przy ul. Chmielnej i problemów pejzażowych z epoki Sta- 
5) otwarto świeżo niezmiernie zajmu- ■ nisławskiego. Jedynie nowe, w znaczę 
jącą wystawę kilkunastu ostatnich Í niu nie urody nowej lecz nowych prób 
prac Rafała Malczewskiego, który wji usiłowań, są w tem nowem kółku 
tytułach swych obrazów nieraz ulegaj rzeźby Polkowskiego, o silnej i odręb 
zbytnio wpływom St. Ignacego Witkieinef ekspresji.
wieża, ale który w obrazach samych j Prace dziesięciu młodych artystów 
jest twórcą samoistnym, o zupełnie no i (w ich Hczbie dwuch artystek), spo- 
woczesnym sposobie wyrażania się i ; tykamy w dwu salach, zajętych przez 
przejawia obszerną skalę ekspresji i : grupę pod nazwą Rzut. Są to utwory 
środków malarskich. ib. uczniów warszawskiej Szkoły Sztuk

Również do niecodziennych wyda- ( Pięknych. Charakter i poziom wysta- 
rzeń naszego życia artystycznego na-i wy bardzo niejednolity, nietylko bez 
leży zaliczyć fakt otwarcia własnego : szkody, ale nawet z korzyścią dla ca- 
sklepu (przy ul. Brackiej 18) przez łości możnaby usunąć conajmniej je- 
Tow. Popierania Przemysłu Ludowe-■ dną trzecią eksponatów, 
go, które pod energicznym i światłymi Tu i owdzie znać wyraźnie wpływ, 
kierunkiem Dyrektora Czesława Mło- albo przynajmniej wyraźne zapatrze- 
dzianowskiego stale się rozwija. Sklep Î nie się w prace profesorów, uleganie 
ów informuje w naoczny sposób o sta niewątpliwe ich artystycznej ideologji, 
nie i poziomie naszej współczesnej > co zresztą nie może dziwić, 
sztuki dekoracyjnej w dziale tkanin š I tak np. na wystawie tej rzucają 
lnianych, kilimów, ceramiki, wyrobów się żywo w oczy reminiscencje prac 
z drzewa, haftów i t. d., jest tedy waż- ! St, Czajkowskiego (zwłaszcza w o- 
ną nową placówką tej sztuki, która. brazach Cz. Knothego), K. Tichyego 
pomimo braku poparcia odpowiednie- ; (u Al. Lecha Kłopotowskiego) lub W. 
go ze strony rządu, instytucyj finanso- l Skoczylasa (u Karpińskiej), która na- 
wych i wielkich naszych przemysło- j malowała też dobry portret Damy z 
wych zakładów, staje się najbardziej ■ talerzem w guście Miecz. Kotarbińskie 
charakterystycznym przejawem żywo-, go, a która ma również świetne pomy- 
tności polskiego ducha w dziedzinie i sły kompozycyjne w zakresie grafiki 
pomysłowości zdobniczej i twórczo- > stosowanej, np. Wianki (zepsute bia- 
ści artystycznej wogóle. i łemi plamami dużych kół), jakkolwiek

Rzeźb i obrazów oczywiście najwię ! narazie pokrewne pomysłom Z. Stry- 
cej spotykamy ’ g “ 1 • * ’ • • *
gdzie w ciągu miesiąca maja można o- i

Pomimo wiosny, zresztą tylko kalen ! obejmowała także znajdujące się w Za j ą — 
darzowej, ruch artystyczny w stoli--chęcie arcydzieła Matejki) i t. p., jak-! Teatru 
cy bynajmniej nie słabnie. 

W Związku Zawodowym P. Arty-; szerszy ogół, odwiedzający Zachętę.
. . i W jakim celu starzy różni znajomi, 1 ---------- - - --  — —- - - - - - j wymawnam Smz.oę.

OSTERWA I TEATR LWOWSKI
W świecie teatralnym sensacją  
t zamiar miasta Lwowa ściągnięcia 

Juljusza Osterwy na stanowisko dyrek­
tora dramatu. Jest to pomysł doskonały, 
aby teatrowi, który miał najświetniejsze 
•okresy, i chwałę niedoścignioną i zespół 
aktorski, jaki się już chyba nigdy nie zda­
rzy, dać dyrektora, który umie budzić z 
uśpienia zapał i entuzjazm dla sztuki.

Gdyby sprawa doszła do skutku, w co 
wierzyć należy, gdyż jest na najlepszej 
drodze, stało by się to, o co krytyka 
lwowska modliła się od dwudziestu kil­
ku lat: nastąjpiło by rozłączenie opery od 
dramatu, których pożycie w jednym gma­
chu jest niezgodne. Opera pozostałaby 
w nowym gmachu, a odnowiony dramat 
pod przewodem Osterwy posiadłby sta­
ry wysłużony gmach Skarbkowski, od­
powiednio przerobiony i odnowiony.

Jan Lorentowicz, jeden z najznako- 
Í milszych znawców teatru w Polsce, 
(sumienny i głęboki krytyk, zapocząt 
; kował wydawnictwo jedyne w swoim 
; rodzaju, wydawcą bowiem jest Teatr

dzików W. O. Z. L. A. Mistrzostwa War- i 
szawy w hazenie: Strzelec—Grażyna, Va.r-j 
sovia—A. Z. S., L ‘ ’ 7, I T/. 7. L ' '
15 A. Z. S.—Warszawianka II, godz. 17 A. i 
Z. S.—Warszawianka Ib (mistrzostwo klasy! 
A). i

Boisko Legii. Godz. 10 Legja II—Varsovia i 
II. Godz. 12 Varsovia- _ '
A). Godz. 15 pokazowe mecze gier sporto- i. 
wych ośrodka w. f. a mianowicie mecz siat- ; teraz Lorentowicz. 
kówki Polonia—A. Z. S. i mecz koszykówki !
Y. M. C. A.—Varsovia. Godz. 16 i pól mecz j 
o mistrzostwo Ligi Warszawianka—Wisla.; 
Warszawianka gra w pełnym składzie, Wi- i 
sla bez Adamka. Sędziować będzie p. Rosen- i 
feld z Bielska. !

Dynasy godz. 15 i pól pierwszy dzień mię-! 
dzynarodowych zawodów kolarskich z udzia- • 
lem znanych kolarzy niemieckich i franca-; 
skich. ;

Boisko A. Z. S. godz. 12 Korona—Skra i 
(mistrz kl. A.), godz. 16 i pól Polonia Ib— i 
Ruch (mistrz ki. A). |

Cytadela godz. 10 doroczne zawody lek- ! 
koatleytczne o prografriie: bieg naprzelaj do- i 
okolą Cytadeli, kolarski bieg na przełaj 25? 
kim., bieg kobiecy 800 mtr. oraz bieg sztur- j 
mowy. i

Mecze Ligowe na Prowincji. — Cracovia— 
Legja w Krakowie mecz prowadzi p. Biro,!
I. F. C.—Turyści, w Katowicach p. Arczyń-j 
ski, Hasmonea- -T. K. S. we Lwowie p. Kru- > 
kowski, Ł. K. S.—Warta w Łodzi dr Lust-; 
garten, Pogoń—Ruch we Lwowie p. Rutkow­
ski.
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ZJAZD ZW. POLAKÓW B. WOJSKOWYCH W ROSJI WYŚCIGI KONNE

PORANEK LOTNICZY

NAPAD BANDYCKI NA SZOSIE

WIADOMOŚCI BIEŻĄCETRAMWAJEMZDERZENIA SAMOCHODU W

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

łów Stróżów, św .Wawrzyńca na cmentarzu h Witold Staniewicz wyjechał z War-
.rr7.Pha.nvm civ na rmpniaryii \vni_ *OBECNY STAN ZASIEWÓW

TOWAR I PIENIĄDZ

jma-

Żeleńskiego. Biiety sprzedaie filia Kasy Te*% 
lirów Miejskich. Marszałkowska 98. ;

ny licznemi przezroczami, demonstrowanie 
modeli latających, szybowców i samolotów, 
wyświetlanie filmów lotniczych i obrony prze 
Jwgazowej. Na zakończenie wyświetlana bę 
dzie wspaniała komedia w 8-iu aktach p. t. 
Buster Keaton iakb bokser Ceny biletów' 
wstępu wynoszą l zl. (normalne) i 50 gro­
szy dla członków L. O. P. i P. i uczącej się 
młodzieży.

Dziś, w niedziele, dnia 13-go b. m., odbę­
dzie się o godz. ll-ej m. 30 rano w wielkiej 
sali kina Colosseum 3-ci Poranek Lotniczy 
zorganizowany przez Komitet Stołeczny Li­
ß' Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. Na 
całość programu złożą się: przemówienie 
wstępne red. J Pelidzyńskiego. odczyt z cy­
klu popularnych prelekcji o lotnictwie zagra- 
nicznem p. t. Lotnictwo w Anglji, ilustrowa-

do 00. Franciszkanów, św. Karola Boro- 
meusza do św. Antoniego, św. Aleksandra do 
św. Trójcy, św. Florjana na Pradze do Mat­
ki Boskiej Loretańskiej, św. Stanisława przy 
ul. Wolskiej do św. Wawrzyńca, św. Stani­
sława przy ul. Bema do kaplicy śś. Anio-

6) Ibanez st. Ktery-Szepietów. 7) Fantomas 
H ks. Lubomirskiego i ty. Radwana. 8) Fa­
biola H. ks. Lubomirskiego.

V. Nagr. 1600 zł Dyst. 1600 mtr. 1) Guardl 
B. Hessena. 2) Boruta H. ks. Lubomirskiego 
i M. Radwana, 3) Eldorado S. Maryewskie- 
go, 4) Florestan L. Dydyńskiego. 5) Farmazotl 
st. Lubicz. 6) Dziryt K. Dzierzbickiego, 7) 
Arno M. Bersona. 8) Colonel W. Linharta.

VI. Nagr. im. Józefa hr./Zamoyskiego 13 
tys. zł. Dyst. 2400 mtr. I) Chum S. Grzybow­
skiego, 2) Granat E. Grzybowskiego. 3) Ten 
B. Szweicera. 4) Forward E. Grzybowskie­
go, 5) Pan Prezes Grona oficerów 9 pułku 
Strzelców Konnych, 6) Reine Seule K. Dzierz­
bickiego, 7) Dollar st. Jacentów.

VII. Nagr. 900 zł. Dyst. 2100 mtr. I) Czaruś 
st. Góra, 2) Kiss me Quick B Hessena, 3) 
EsteHa I. Rosińskiego, 4) Mag K. Dzierzbic- 
kiego 5) Mecenas L. Rüdigera, 6) Delire L. 
Dydyńskiego, 7) Remus M. Róga, 8) Zagoń- 
czyk L. J. bar. Kronenberga.

Początek o godz. 4-ej popol.

Wczoraj około godz. 8-«j wiecz. trzy 
zbk^u ul Marszałkowskiej i Wilczej sa­
mochód Nr 1968 zderzył się z elektro­
wozem Skutkiem zderzenia jadąca w sa­
mochodzie p Jadwiga Gizer (Wiejska 
13) została zraniona odłamkiem szvbv

sein n-B. W Drohobyczu wczoraj rankiem u- 
tworzyła się krótkotrwała pokrywa śnież­
na o grubości 3 cm. W Zakopanem rano by­
ło pogodnie, temperatura —1°.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 13.7°. najniższa 1.2°

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. praw 
dopobodnie: Prze’sciowy wzrost zachmurze­
nia z drobnemi deszczami i lekkiem ochło­
dzeniem, począwszy od zachodu i północy 
Polski. Na wschodzie i południowym-wscho- 
dzie jeszcze dość pogodnie, nocą miejscami 
przymrozki. Słabe wiatry południowe, po­
tem umiarkowane zachodnie.

Prawniczej 
sprawie nie- 

przeciwko

towarzyszący jej Józef Ziem- 
70) doznał potłuczenia gło- 
postradał w zdarzeniu kilka

•»amina, Dramat. Ekstaza. Czas 2.20 o 1 dL 
Tot. 28.

V. Nagr. 1100 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) Allier 
M Bersona (ż. Pasternak). 2) Niobe. 3) Go­
liath, 4) Fordham. Wyc. Amor, Epilog, Auro­
ra II. Buława, Urwilopeć. Czas 1.45 o 1 dt. 
Tot. 32-21-21.

VI. Nagr. 1300 zl. Dyst. 2100 mtr. 1) Flo- 
rydor B. Karwowskiego (j. iednaszewski), 
21 Komtur, 3) Colonel, 4) Bosfor, 5) Edyn­
burg, 6) Fakir. Wyc. Pan Leon. Ataman. Czas 
2.21 o 1 dl. Tot. 79-21-13.

VII. Nagr. 1100 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) Bal­
samina A. hr. Morstina (ż. Am-osse), 2) Ba- 
kar.it, 3) Gran. 4) Kaprys. 5) Ireneusz. Czas 
2.23 • pól o 1 dł. Tot. 53-20-13.

dfci»iai frta notowano Dewizy 
New-York utrzymały się na poziomie

Na początku maia pewne polepszenie 
nastąpiło w Woj Poznańskiem i Pomor­
skiem, w województwach centralnych 
stan ozimin pozostał bez zmiany, nato­
miast pogorszył się nieco w woj. wschod­
nich.

Opóźnienie w robotach polnych jest 
również bardzo znaczne Do 7-go maja 
włącznie wykonano na całym obszarze 
kraju około 75 proc, robót przy uprawie 
zbóż jarych i od 25 do 50 przy sadzeniu 
ziemniaków i buraków cukrowych.

W dniu wczorajszym znaczny obszar^PoI- 
ski Środkowej wzdłuż Wielxich Dolin, Śląsk 
i Krakowskie miały pogodę słoneczną. De­
szcze. a nawet śnieg, padały jeszcze na Po­
kuciu, zaś na Pomorzu 1 w Wielkopolsce 
następował już ponowny wzrost zachmurze­
nia z deszczem, który w godzinach popo­
łudniowych padał już w Kaliszu, Poznaniu. 
Bydgoszczy i Grudziądzu. Temperatura no­
cą spadła jeszcze miejscami poniżej 0. lecz 
przymrozków było iuż mniej niż dnia po­
przedniego i wogóle ocieplało się znacznie 
prędzej, tak. że w godzinach popołudniowych 
notowano: 13° w Wilnie i Krakowie, 12° w 
Warszawie, 10° w Bydgoszczy i 11° w Brze-

grzebalnym, św. Józefata na cmentarzu woj- j 
skowym, św. Stanisława Kostki do kaplicy! 
w Marymoncie. Do pobliskich figur Matki Bo­
skiej lub krzyży z kościołów: Matki Boskiei i 
Częstochowskiej, z Bazyliki Serca Jezusowe-i 
<o. św. Bonifacego, św. Jakóba, św. Micha-j 
la, Zmartwychwstania Pańskiego. Matki Bo­
skiej Różańcowej, Bożego Ciała i Serca 
Marji.

4. Sprawozdanie Komisji Regulamino­
wej i Nietykalności Poselskiej w spra­
wie wvdania sądom posła Jerzego Cze­
sze jko-Śochackiego

5. Nagłość wniosku p. Putka i tow. w 
skrawie projektu ustawy o ochronie swo­
bodnego wykonywania praw obywatel­
skich przez członków związków religij­
nych.

iyto ozime 
jęczmień ozimy 
Pszenica ozima 
rzepak ozimy 
koniczyna

Wojewodę Wileńskiego Raczkie wieża 
((Przewodniczący), prof. Bouffała, jen. 
Przeździeckiego, inż. Kozakowskiego. 
adw Wroneckiego i jen. Rybińskiego 
Sekretarzem Zjazdu jest p mjr Borawski. 
Zjazd witali p p. jen Fabrvcy w imieniu 
p. Ministra Spr Wojsk, i Prezydent M>ia- 
sta, inż. Słomiriski. Po przemówieniach 
p.p. Nakoniecznikoffa. mjr Borawskie- 
go i mjr Lipińskiego Zjazd powołał ko­
misie, które pracowały po przerwie obia­
dowej.

Dziś dalszy ciąg i zakończenie obrad 

Dziś, niedziela 13-go maja, Pośw. Kość. św. 
Franciszka. Wschód słońca o g. 3 m. 45, 
zachód o g 7 m. 21 Wschód księżyca o g. 
1 m. 48, zachód o g 10 m. 57.

Jutro, poniedziałek 14-go maja, Boniface­
go.

W popołudniowych obrotach pozagieł- 
“ ’ - * ~ ‘ ‘ 164 00.

48 75. 
Węgiel

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w piątą niedzielę miesiąca w kościo­

łach i kaplicach stolicy odbędą się zwykłe 
niedzielne nabożeństwa sumy z kazanianr a 
po nieszporach majowe nabożeństwa. W ko­
ściele Opieki św. Józefa (pp. Wizytek) od­
prawione zostanie o godz. 5-ej na intencję 
Kościoła i Ojczyzny nabożeństwo różańcowe 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, j Zdrowia zapoznał się

SEJM
posiedzenie pełnego Sejmu 
dnia 15-go b m., o godz 
Na porządku dziennym. 

13 konwencyj międzynarodo-

Stan zastawów w kwietniu r. ub. w 
stosunku do marca, wobec niesprzyjają­
cych warunków klimatycznych. u1e<ił 
Pewnemu pogorszeniu. W stopniach kwa- 
lifikacy’nvch pogorszenie to wyraża się 
w sposób następujący: 

Wczoraj rano rozpoczął się dwudnio­
wy Zjazd b Prezydiów Związku Pola­
ków Wojskowych w Rosji.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
żałobnem w kościele Garnizonowym przy 
ul Długiej które odprawił J E ks Ar­
cybiskup Ropp w asyście ks kanclerza 
Jachimowskiego i ks proboszcza Olszew­
skiego Po nabożeństwie J E ks Arcy­
biskup Ropp wygłosił gorące kazanie.

Obradv Ziazdu w sala Rady Mieisk.ta’ 
zagaił Prezes Związku, p prof. Bouffai 
Do prezydium Zjazdu powołano: pp

I AMNESTJA t |
Projekt ustawy o amnestii z powoduj 

10-tecia odzyskania niepodległości Pań­
stwa Polskiego zawiera następujące waż­
niejsze artykuły:

Art. 1. Dla upamiętnienia 10-lecia od­
zyskania niepudległości przez Państwo 
Polskie udziela się sprawcom współwin­
nym i uczestnikom przestępstw amnestii 
na zasadach określonych niniejszą usta­
wą.

Art. 2. Amnestia dotyczy właściwości 
sądów karnych, cywilnych władz admini­
stracyjnych.

Art. 3. Puszcza się w niepamięć i prze­
bacza przestępstwa na obszarze woje­
wództwa Lwowskiego. Stanisławowskie­
go, Tarnopolskiego w latach 1916 i 1919. | 
Puszcza się w niepamięć i przebacza .’ 
przestępstwa z r. 1918, 1919 i 1920 na j 
obszarze, gdzie obowiązuje kodeks kar­
ny z r. 1903 za przestępstwa z art. 100 | 
do 110, oraz inne przestępstwa popełnio-! 
ne w walce orężnej przeciwko Państwu J 
Polskiemu. Wyłącza się z amnestji po- i 
zbawienie życia, podpalenie nie jako ! 
czynność wojenną, dążenie do rozpo-i 
wszechmienia ustroju komunistycznego, * 
przestępstwa wojskowe Artykuł ten rów- | 
meż nie tyczy się obywateli wydanych j 
drugiemu Państwu.

Art. 5. Darowuje się jedną trzecią 
część karv pozbawienia wolności orze­
czonej przez sąd za przestępstwa ujaw­
nionego dążenia do rozpowszechnienia 
zasad ustroju komunistycznego lub do ; 
ułatwienia wprowadzenia tęgo ustroju ; 
przed dniem 3-go maja 1926 r., albo po­
pełnione przed 3-im maja 1928 r., przez 

. osoby, które w chwili popełnienia czynu 
Konrada Cala przewieziono w sta-]fræ ukończyły lat 17. Amnestię powyż- 

• -i - i_-:»„i„ ... _ ! szą stosuje się choćby karę orzeczono)
i po dniu 3-go maja 1928 r. Amnestii nie !

__r względem których J 
karę pozbawienia wolności J

I ponad lat 14.
I Art. 6. W granicach określonych w 
j art. 8 puszcza się w niepamięć i przeba- ! 
! cza popełnione przed 3-cim maja 1928 r., I 
a) wykroczenia administracyjne i porząd- j 
kowe bez względu na rodzaj i

nabożeństwo żałobne
Wczoraj, dnia 12-go b. m., w kościele św. 

Józefa Oblubieńca ks. rektor Suski odpra­
wił Mszę św. za duszę ś. p. Zygmunta 01- 
chowicza, wydawcy Kurjera Warszawskiego 
oraz za duszę syna jego ś. p. Szczepana 01- 
chowicza. porucznika 1-go d. a. k., poległego 
na PI. Zamkowym dnia 12-go maja 1926 r.

Na nabożeństwie obecni byli oprócz ro­
dziny i przyjaciół zmarłego, liczni przedsta­
wiciele świata artystycznego, literackiego i 
dziennikarskiego.

KU CZCI JEN. P. CHRZANOWSKIEGO
W historji powstania szkoły polskiej 

w zaborze rosyjskim poczesne miej­
sce przypada ś. p. jen. Pawłowi Chrza 
nowskiemu. W okresie największego 
ucisku uzyskał on pierwsze zezwole­
nie cesarskie na otwarcie w Warsza­
wie szkoły polskiej, w której językiem 
wykładowym był język ojczysty ucz­
niów.

Jen. Chrzanowski zmarł przed woj­
ną światową. Założona prze niego 8- 
klasowa szkoła przy ul. Smolnej, prze 
szła w ręce Ťow. im. Zamoyskiego i 
istnieje do dziś..

Dotychczas w obszernym i wspania 
le urządzonym gmachu szkolnym nie 
znalazło się miejsca dla trwalszego u- 
czczenia zasług założyciela szkoły.

Inicjatywę w tym kierunku podjął 
obradujący w niedzielę, dnia 6-go b. 
m., w gmachu gimnazjum zjazd abitur­

ientów. Z gorąco umotywowanym wnio 
skiem wmurowania w szkole tablicy 
dla uczczenia ś p. jen. Chrzanowskie­
go i jego małżonki wystąpił b. długolet 
ni prefekt gimnazjum ks kanonik Jó 
zef Jamiołkowski. Wniosek, przyjęto 
jednomyślnie Realizację uchwały po­
wyższej powierzono komitetowi wyko 
nawczemu.
RADA NACZELNA DO SPRAW POMOCY 

MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Dnia 17-go b. m. odbędzie sie w 

,'bu Uniwersytetu Warszawskiego 
Ogólne Zebranie Rady Naczelnej do 
Scraw Pomocy Młodzieży Akademickiej. 
Na porządku obrad m in sprawa budo­
wy sanatorium w Zakopanem.

ODZNACZENIE AFGANSKIE
Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa 

Komisariatu Rządu m. stół Warszawy 
p. Krzysztof Siedlecki został odznaczo­
ny przez Króla Afgańskiego orderem 
wielkiej wstęgi czerwonej.

Z KARTV ZAlOßNf J
Dnia 11-go b. m zmarła w wieku lat 

W z Krauz™ Henrvka Sariusz- 
Wolska wdowa po ś p. Aleksandrze we­
teranie 63,
Mt’nia 'n b' "7 zma.rla Prwtywszy lit 
-P P- Pelagia z Lagunów Henelowa.

w twarz, a 
ski (Polna 
wy. Szofer _ _____
zębów. Przy samochodzie zostały uszko­
dzone skrzydła i chłodnica Rannvch o- 
patrzono w ambulatorium Pogotowia 

8.90. Bank Polski płacił za dolary 8.87, 
za dewizy 8.88 Tranzakcje kablem na 
New-York robiono między bankami na 
8.91,80. W grupie dewiz europejskich 
podniosły się: Paryż z 35.08 na 35.09. 
Žurych z 171.82 na 171.83, Wiedeń z 
125.42 na 125.43 i jedna czwarta, Londyn 
z 43.51 i pół na 43.52. Nieco wyżej noto­
wano Mediolan. Silną zwyżkę uzyskał 
w obrotach międzybankowych Berlin, za 
który płacono 213 35, tranzakcje marka­
mi niemieckiemi zawierano na 213.25, 
a dewizą na Gdańsk na 174.00

Na rynku prywatnym dolary 8.89 i 
pół w żądaniu. 8.91 i jedna czwarta w 
płaceniu. Tranzakcje czerwońcami so­
wieckiemu przeprowadzano na 2.85 do­
larów Zanotowono (tranzakcje, sprzedaż 
kupno): Belgia 124.50 (sprz 124.81. kup­
no 124.19), Londyn 43.52 (sprz 43 63. 
kupno 43.41), Nowy Jork 8.90 (sprz. 8 92, 
kupno 8.881, Paryż 35.09 (sprz 35.18. 
kupno 35.00). Praga 26.41 i trzy czwar­
te (sprz. 26.48. kupno 26.35). Szwajcaria 
171.83 fsorz. 172 26. kupno 17140), Wło­
chy 46.99 (sprz. 47.11, kup. 46.87). Wie­
deń 125.43 i jedna czwarta (s>prz. 125.74, 
kupno 125.13).

CENY ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.72 i pół.

CENY ZBOŻA
NOWY JORK 12.5. PAT Pszenica 

Manitoba Nr 1 177 i trzy czwarte. Red- 
sommer Nr 2. 213 i jedna czwarta. Hart- 
sommer Nr. 2. 173 i jedna czwarta, ku­
kurydza nowa 118 i jedna ósma, żvto 
Nr. 2. 149 i trzy czwarte, jęczmień Mai­
ling 106. maka 7.25-75.

CHICAGO 12.5 PAT. Pszenica na 
mai 153 ’ iedna czwarta, lipiec 153 i jed­
na czwarta-153 i trzy ósme, wrzesień 152 
i siedem ósmych-153 i jedna ósma, mie­
szana Nr 2 155. kukurvdza na maj 104 
i pięć ósmych. ÜPæc 107 i trzv czwarte, 
wrzesień 108 i jedna osma, żółta Nr 2 
109 biała 107 i pół. mieszana Nr 2 107. 
owies na mai 65 i siedem ósmych, lipiec 
59 i pół. wrzesień 48 i trzy czwarte owies 
biały Nr 2 71 i pół. »eczmień Malbmg 
98-110, żyto na mai 135 i trzy czwarte, 
lipiec 133 i trzy ósme, wrzesień 124»

JUBILEUSZ SZKOŁY IM. K. SZLENKTERÄ 
Komitet obchodu Jubileuszu 50-lecia 

Szkoły im. Karola Szlenkiera prosi u- 
przejmie wszystkich byłych nauczycieli 
i uczniów o podanie swoich adresów pod 
adresem Komitetu, Warszawa, ul. Gór- 
czewska Nr. 8. Rodziny zmarłych lub za­
bitych w czasie wojny światowej nauczy­
cieli i uczniów proszone są o podanie 
bliższych szczegółów i nadesłanie foto­
grafii. .
B. MINISTER NORWESKI W WARSZAWIE

Bawiący w Warszawie b Minister 
Skarbu Norwegji, dr K. W. Wefring, o- 
becnie Dyrektor Państwowej Służby 

j .VU.VU! ; 6uruw!a zapuznai się z całokształtem
Jutro w pierwszy Dzień Krzyżowy odbędą działalności Dyrekcji Służby Zdrowia w 

się procesje błagalne po ulicach miasta z ! Min. Spr. Wewnętrznych, P. dr Wefring 
kościołów: Archikatedry o godz. 9-ej m. 45 złożył wizytę Wiceprezydentowi Miasta 
do kościoła św. Ducha. O godz 8-ej rano i (jr Boguckiemu, a następnie zwiedził 
z kościoła św. Krzyża do kaplicy św. Kazi-|Mjeiską Stację Higjeny Zapobiegawcze! 
jiierza^na^Tamce, Nawiedzenia Najśw. M. P. j w Mokotowie i Miejskie Zakłady Sani- 

I tarne przy ul. Spokoinej. Gość norweski 
zwiedził również Państwową Szkołę Hh 
gjeny i Państwowy Zakład Higieny.

P. A1INISTER REFORM ROLNYCH
Wczoraj rano p. Minister Reform Ro!-

szawy do Katowic.
ORDYNATOR

ZAKŁADU POŁOŻNICZEGO ŚW. ZOFJI
W wyniku ogłoszonego przez Wydział O- 

pieki Społecznej Magistratu konkursu na sta 
nowisko ordynatora Za.kładu Położniczego 
św. Zofji przy ul. Żelaznej, Wydział, opiera- 
ąc się na opinji sądu konkursowego, posta­
nowił stanowisko ordynatora powierzyć dr. 
Stanisławowi Chelmeckiemu.

REDAKTOR
PRZEGLĄDU GOSPODARCZEGO

P. Henryk Tenenbaum, dotychczasowy 
J darczy, pisma Centralnego Związku Pol­
eskiego Przemysłu Górnictwa Handlu i 
' Finansów, ustąpił z tego stanowiska. Re- 

1 dakcję pisma objął z dniem 1-go b. m. dr 
i Edward Rose, dawny redaktor Przeglądu 
I Gospodarczego, który kierował pismem 
od chwili założenia, t. j. od 1-go kwietnia

I 1920-go r. do 15-go lipca 1926-go r.
KREDYT DLA SPÓŁDZIELNI ŻYDOWSKICH

W związku z ograniczeniem sfery dzia­
łalności kredytowej w stosunku do spół­
dzielni mniejszości narodowościowych 

j pomiędzy Bankiem Gospodarstwa Kra- 
j jowego a Państwowym Bankiem. Roi- 
j nym, Bank Gospodarstwa Krajowego 
I podjął planową akcję pomocy kredyto­
wej dla spółdzielni żydowskich, zrze­
szonych w Związku Żydowskich Towa­
rzystw Spółdzielczych w Warszawie. 
Kredyt będzie udzielany w formie redys­
konta weksli portfelowych.

PROJEKT NOWEGO PASAŻU
Wobec z-gody właściciela terenów# 

przez które przebity ma być pasaż z uL 
Hortensji na Nowy Świat, na długości o* 

! koło 100 metrów, zachodzi obecnie po- 
I trzeba sfinansowania tego projektu, któ- 
i ry pochłonąć musi około 7 mil jonów zł. 
Koszt ten opłaciłby się sowicie, gdyż w 
wyniku powstałby wielki pasáž handlo­
wy o dużych widokach na przyszłość. 
Zrealizowanie tego zamierzenia oczekuje 
inicjatywy prywatnej.

Projekt pasażu przewidziany jest w 
postaci wielkiej hali oszklonej, mające! 
po obu stronach sklepy na parterze i biu­
ra na piętrach.

Na rynku akcyjnym obroty były małe, 
tendencja naogół słaba Zwyżkowo kształ 
tawały się jedynie kursy akcyj Ostowiec 
kich Seria A tych akcyj podniosła się z 
121 00 na 125.00, serja B z 120.00 na 125, 
^erja B II emisji z 114.00 na 11700 W 
grupie pożyczek państwowych podniosła 
sta 5 proc Premjowa Pożyczka Dolaro­
wa z 80.50 na 80 75, natomiast 5 proc, 
kolejowa konwersyjna spadła z 62.00 
fra 61 50 Listy zastawne ziemskie bvlv u- 
trzymywane. z miejskich osiągnęły po 
wczorajszej baissie silniejszą zwyżkę 
® proc L. Z m. Warszawy.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. pot. premjowa dolarowa 80.50 

^0-00-80.75 5 proc konwersyina 67.00;
10 proc. jjoż. kolejowa 104.00 (zł. 178-88); 
5 proc poż kolejowa konwersyjna 
62.C0-61 50 8 proc. L. Z. Banku Gosp 
j$rajow 94.00 (zł 168.88); 8 proc. L Z. 
Ranku Rolnego 94.00 (zł 168.88). 8 proc.

Z Tow Kred Przem. Pol 89 25 (w 
roc ); 4 i pół proc. L Z. ziemskie 55.25;

Proc L L Warszawy 60.00; 8 proc L. 
Warszawy 77.25-78.00; 8 proc. L Z. 

Łodzi 71.25-7100; 8 proc, oblig komun. 
Banku Gosp Krajów 94.00 (zł. 168.88).

NOTOWANIA AKCYJ
_ Bank Dyskontowy 133 00-133.50. Bank 
i °lskł 164 75-164.00 Bank Przem we 
Lwowie 107 00. Bank Zachodni 36 25.

Zw Sp Zar 84.25, Spiess 16Z50. 
Łlektr Dąbrów 78.00, Firlej 59 50. Wy­
soką 154.00 Węgiel 94.00. Modrzeiów 
p-50. Norblin 198.00, Ostrowiec serja 
A 123.00-125.00. serja B 121.00-125.00,

B. 12100-125.00, seria B II em- 
* 4 00-117.00. Pocisk 11 70-11.90-11.80. 
ytarachowice 62.50-62.75, 62.50, Ursus 
,‘ 50-11 25. Borkowski 17.00, Haber- 
ousch 200 00
, - pupoiuanic , _
nowych notowano: Bank Polski 
ptarachowice 62.25. Modrzęjów 

42.50. Cukier 75.00, 
’4.C0.

NOTOWANIA WALUT

Najbliższe 
odbędzie się 
popołudni 
ratvf.ikacíi 
wych znaiduia się:

1. Sprawozdanie Komisji Konstytucyj­
nej w siprawie wyboru członków Trvbu- 
nału Stanu.

2. Sprawozdanie Komisji Workowej 
w sprawie wyboru członka Głównej Ko­
mis’i Rekwizycyjnej.

3. Sprawozdanie Komisji 
o wniosku Zw. P P. S w 
dopuszczalności egzekucji 
związkom komunalnym.

4. S p r a w o z d a nie K o mi s j i _ 
wej i

WCZORAJSZE WYNIKI
I. Nagr. 1000 zł. Gonitwa z plotami. Dyst. i 

2400 mtr. 1) Too Good T. Fale wieża (p. Ra- 
iiiewicz), 2) Bina II, 3) Czeczuga. Wyc. Ilkor. 
Czas 3 m. 1 s. o 2 dl. Tot. 20

II. Nagr. 9000 zl Dyst 2100 mtr. 1) Je- 
miolall Grona oficerów 1 pułku ul Krecho-i 
wieckich (ż. Fomienko). 2) Faszoda, 3) Ary- 
stokratka. Czas 2.23 o 2 dl. Tot. 16.

III. Nagr 1000 zl. Dyst 1300 mtr. 1) Sa-
perlot K. Żychlińskiego (ż. Kryśko), 2) 1- 
wonka, 3) Goniec, 4) Chimera. Wyc. Kiss 
me Quick. Czas 1.25 i pół o 2 dl. Tot. 14-14- 
26. j

IV. Nagr. 1600 zl. Dyst. 2100 mtr. 1) Huki
H. ks. Lubomirskiego i M. Radwana (ź. Fo- j 
mienko), 2) Erudyt, 3) Parnas. Wyc. Bal-

DZISIEJSZE ZAPISY
Program obejmuje m. in. dwie nagrody kia-! ofic. 9 pułku Strzelców Konnych, 4) Ma Ja- 

syczne: Rulera 12.000 zl. dla trzyla'kôw na j lousie J. hr. Alvensleben-Schöborn, 5) Pirat 
dyst. 1600 mtr., oraz Im. J. hr. Zamoyskie-> Grona oficerów I putku Ul. Krechowieckich, 
go dla 4 1. i starszych na dyst. 2400 mtr. "------ "* «z»-—

I. Nagr. 1000 zl. Dyst. 2100 mtr. 1) Floss 
K Dzierzbickiego, 2) Murman W. Karbów-! 
skiego, 3) Lackawa Pani M. Róga. 4) Mitra ! 
Z. Rogowskiego. 5) Dimple J. hr. Czarnec­
kiego.

II. Nagr. 1100 zl. Dyst. 1600 mtr. I) Herold 
Grona oficerów 9 pułku Strzelców Kon­
nych, 2) Grymas S. Rago, 3) Dramat Grona 
ofic. 17 pułku Ul Wielkopolskich, 4) Bzura 
st. Ktery-Szepietów. 5) Erna H Cichowskie- 
go i A. i J. Bronikowskich, 6) Rista B. Szwej- 
cera.

III. Nagr. 1300 zł. Dyst. 2100 mtr 1) Eru- 
dyt J hr. Czarneckiego, 2) Grymas S. Rago, 
3) Resonnace B. W S. Grzybowskiego. 4) 
Huk H. ks. Lubomirskiego i M Radwana. 5) j 
Ekstaza H. Cichowskiego i A. • J. Bronikow- j 
skich, 6) Zulus W. Verkaya. 7) Esperanto
I. Rosińskiego, 8) Ammon st. Lubicz. 9) Bra- 
min st. Ktery-Szepietów.

IV. Nagr. 12.000 zl. Dyst IfOO mtr. 1) Elija i 
M. Butkiewicza, 2) Ghazi H. Cichowskiego i 
A. i J. Bronikowskich, 3) Samson Grona '

ZFBRAN1A I ODCZYTY
Odczyt Bouterons I Boya Żeleńskiego. — 

r zczery przyjaciel Polski, znakomity pisar* 
i krytyk francuski Marceli Bouteron. który 

do Polski, aby tu spędzić czas ja* 
Kiś i zapoznać się z naszym krajem, wyglo» 
?.i £nia 15-go b. m. o godz. 8-ej wiecz. w sa» 
11 Konserwatorium odczyt w języku francu­
skim, ilustrowany przezroczami p. t. Mał­
żeństwo Balzaka. Odczyt p Bouterona po­
przedzi przemówienie w języku polskim Boyi

kowe bez względu na rodzaj i wymiar 
kary, b) przestępstwa w których ustawa 
przewiduje pozbawienie wolności do 3 
miesięcy i najsurowszą grzywnę, c) prze­
stępstwa popełnione w treści druku o ile 
druk ten jest czasopismem wydawanem 
zgodnie z obowiązującemu przepisami (ka­
ry prasowe), d) przestępstwa z art. 154 
k. k. (nieposzanowanie władzy), wszelkie 
zntawagi popełnione przeciw władzom 
państwowym i samorządowym oraz znie­
wagi urzędników i innvch funkcionářiu- 
szów tych władz Postępowanie karne w 
tych sprawach nie będzie wdrażane, a 
wdrożone będzie umorzone.

Art. 7 W granicach określonych art. 8 
darowuje sję lub łagodzi kary za prze- ( 
stępstwa przed 3-tm maja 1928 r. choćby i 
karę orzeczono po tym dniu a mianowi­
cie: a) kara administracyjna łącznie z po- | 
rządkowemi bez względu na rodzaj i wy- i 
miar, b) grzywny i kary pozbawienia wol­
ności orzeczone przez sąd w rozmiarze 
n,ie przekraczającym 3 miesiące, c) kary 
orzeczone za przestępstwa popełnione w 
treści druku o ile druk jest czasopismem 
wydawanem zgodnie z: obowiązującemi 
przepisami, d) kary za przestępstwa art. 
154 k. k z 1903 r., e) połowę orzeczonej 
przez sąd kary pozbawienia wolności, gdy 
karę oznaczono w rozmiarze powyżej 
3 miesięcy lecz nie przenoszącej jednego 
roku, f) jedną trzecią część orzeczonej 
przez sąd kary pozbawienia . wolności, 
gdy karę oznaczono w rozmiarze prze­
noszącym rok jeden w tym wypadku jed­
nak pozostałe dwie trzecie orzeczonej 
kary nie mogą przenosić lat 10. Więzie­
nie dożywotnie zostaie zamienione na 
więzienie do lat 15 kara śmierci na cięż­
kie dożywotnie więzienie Darowuje się 
zupełnie wszelkie inne kary niewykona­
ne w całości lub części, w szczególności 
kary dodatkowe i nawiązki i przestęp­
stwa leśne z wyjątkiem ogłoszeń w dru­
ku nakazanych wyrokiem w sprawach o 
obrazę czci.

Art. 8. Z amnestii wyłącza się: dzia- ; 
łanie szpiegowskie na _ rzecz innych i 
państw, przestępstwa wojskowe, podże­
ganie do buntów wojskowych, uchylanie 
się od służby wojskowej, jeśli sprawca 
w tym celu opuścił granice Państwa i w 
tym celu przebywał zagranicą, umyślne 
nozbawienie życia człowieka z zemsty 
lub chęci zysku, rozbój, fałszerstwo pie­
niędzy, stręczenie do nierządu, prze­
mytnictwo, przestępstwa materialne u- 
rzedników państwowych w urzędach lub 
przedsiębiorstwach państwowych. Am- 
nest’a nie dotyczy również przestępstw 
należących do właściwości władz skar­
bowych tudzież kar dyscyplinarnych i 
"orządkowych za przewinienia osób woj­
skowych

Art 15. Przepisy ustawy niniejszej do­
tyczą umorzenia karv prawomocnie orze­
czonych, stosują się również wobec prze- 
steostw ściganych z oskarżenia prywat­
nego.

Art. f6. Postęjąowanię niniejszej usta­
wy stosuie się do osób, które korzystały 
z ogólnego lub szczególnego aktu łaski 
iedynie wówczas ile poprzedni akt łaski 
przyznawał im ulgi w mniejszym rozmia­
rze.

Ustawa wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.

W nocy z piątku na sobotę przyj Jan Cal został zabity na miejscu, a 
szosie Grójec-Mszczonów w lesie Pe j brat jego Konrad został trzykrotnie 
trykowskim na jadących wozem i ciężko postrzelony w piersi. Bandyci 
dwuch mieszkańców braci Jana i Kon zrabowawszy 100 zł. zbiegli, 
rada Calów (ze wsi Józefów, gm. Ko- L____
me) napadlo dwuch uzbrojonych ban- i nie ciężkim do szpitala w Grójcu, a na . a
dytow Bandyci zaządah wydania pie- stępnie do szpitala Uz. Jezus w War- stosuje się wobec: a) obywateli mepol 
niędzy Gdy wieśniacy odmówili, banjszawie. Wszczęty przez policję po-! skich, b) działań komunistycznych w woj 
dyci zasypali ich gradem kul rewolwe ścig nie dał narazie pożądanego wy-1 sku. c) przez osoby 
rowych. Iniku. . orzeczono karę p<

* n n n H a ł 1 4

r. 1928 r. 1927
IV III. IV
27 2.9 3.3
2.7 2.6 3.3
2.9 3.1 3.5
2.7 2.8 3.4
2.9 3.0 3.5
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TEATRY i KONCERTYNA EKRANIE

PIANINA
najnowszej konstrukcji, pierwszorzędnej fabryki

»

ZŁOWIEK

8-ejWytwArnla: PRR"MOUN1

4-ej

Ul.SAMUEL

MARJA PAUDLER

Hara Saia Colosseum

Ogłoszenia Drobne5SB

Kino-Teatr „MUZA

Popierajcie L.O. P.P

sie Kobiety
'estru miejskiego w Łodzi. Tadeusza Jan Pa- Libenbauma składając 
víowski. I cowanego na 1000 zł.

Ostatnie dni

Ceny biletów zniżone zł. 1 i 2

|uż wyleczonych
Bril

(Mcfrlal 715

Wydawcę ANTONI LEWAK.Składano i tłoczono w Drukarni Artystyczne!. Warszawa. Nowy-Swiat
RedMitor LEUN RAÜZltJUWbKL

o 
o

£. 4-ej 
g. H*ej

o 
o 
o

Wielki film miłości I bohaterstwa na tle 
przecudnych wybrzeży afrykańskich

Dla młodzieży dozwolone.

lodzlennle < przedst. o g. 7.15 t 9.c( 
»*ntrv czvnn« catv dzwbt

J zi S 124 125 «rzeostawenie
REWJI NAD REWJAM1

merwsze amerykański»
Kreacji p.Ł

° g- 

ďTNl 

o g

weneryczne, skórne 
płciowa, Analizy krwi

NADZWYCZAJNA SENSACJA!
Bohaterski lot aeroplanu Bremont 

nad Atlantykie n

/.ostały ceny mHsc:
parter 1.3Ö nalkon

Apollo. Wyspa Straceńców.
Capitol Cyrk Wolfsona.
Casino- M.eonrzebny Człowiek.
Colosseum: Co Kocha Kobietka.
Colosseum Mała Sala: Pancernik Atlantic
Filharmonia: Książę i Apaszka-
Muza: Królowie Bez Korony.
Palace: Winien? *
Pan. Cyrk Wolfsona
Rococo: Przy Dźwiękach Tanga.
Splendid: Blondynka czy Brunetka?
ctvjnW’ : Wróbelk.
Świtowid: Przebudzenie się Kobiety.
Uciecha. Kurier Carski.
Wodewil: Król-Królów.

Pancernik
Atantic

u-iczr-mt wau cery s«orv w<uj,ow 
Zabiegi i porady xosmetvczne

OPERACJE KOSMETYCZNE
Odt’asrnanie oghe i tó;B»t

PARAFINEGM”
Miodowa 12 tet 150-20

.ekarze specahśc nr/vim o»1 !■ i 1o8v

Morskie Oko. Dziś 125-te przedostatnie 
przedstawienie rewji Publiczność Ma Glos.

Na wtorek teatr przygotowuje sensacyjna 
premjerę wielkiej rewjj wiosennej p. t. Te­
go Jeszcze nie Było. W Premierze wystąpi 
po raz pierwszy w rewji znakomita gwiazd; 
operetkowa p. Messal w szeregu obrazów. 
Które specjalnie dla niej napisali popularni au­
torzy Wlast i Szerszeń oraz kompozytorzj 
Petersburski, Wars i Oberfeld. W premjerzt 
bierze udział cały zespół z pp. Bukojemską 
łowicką. Kościeszanką. Żelską. siostrami H 

lama, Bodo. Hanuszem, Bieliczem, Olszą 
Walterem na czele. Rewja otrzyma zupelnk 
nową, niezmiernie bogatą wystawę i efek 
towne kostiumy, według projektów p. Jew-

Z Filharmonii — Dziś, w niedzielę, odbę­
dzie się poranek poświęcony Czajkowskiemu 
W programie Kaprys Włoski, wariacje wio­
lonczelowe Rococo w wykonaniu p. Bole­
sława Ginzburga i Symfonia Patetyczna. Dy­
ryguje p. Zdzisław Górzyński.

Koncertem popołudniowym dyrygować he- 
dzie p. Milan Zuna, dyrektor Opery Kato­
wickiej. Program zawiera uwerturę Dworza- 
ka Z Natury, koncert fortepianowy f-moll 
Chopina, serenadę na kwintet smyczkowy Su 
ka, poemat symfoniczny Blaník Smetany. So­
listą będzie pianistka p. Marja Barówna. W 
ooniedziałek grać będzie utalentowany skrzy­
nek, Borys Felicjant.

Koncert Muzyki Chopinowskie!. — Dziś o 
rodź. 8-ej wiecz. w sali Towarzystwa Hy- 
■rienicznego (Karowa 31) na koncercie or­
ganizowanym przez Polskie Towarzystwa 
Krajoznawcze na zachowanie domu w Żela­
zowej Woli, w którym urodził się Fr. Cho­
pin, wystąpi p. Zofja Kruszewska, która ode- 
rra szereg utworów Mistrza.
mniimiiiiiiininiiiiniiyiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiitniiiii]
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MORSKIE OKO
ASNA S. l)vt arrystvezn' A Włas1

J. KERNTOPF i SYN”

niewlczowej. Premierę muzycznie przygoto­
wuje p. Z. Górzyński, tańce i ewolucje ukła­
du prof. G. Neubera.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. 0- 
statnie dni wiosennej rewji p t Czar­
na na Białem z udziałem całego zespołu. Co- 
i/ienme ? przedstawienia o godz H-ei i IO-e’ 
wieczorem.

Teatr Nowości wystąpi w najbliższych 
dniach z premjerą rewji p. t. Ja Pana Też... w 
której udział biorą: Z. Pogorzelska, Sokołow­
ska, Aleksja, Wrońska, Szczawiński. Dow- 
munt, Horski. Gierasienski, Macherski. Szer- 
zyński, Staszyński i in Zwiększony zespól 

Koszutski Girls, artyści chóru, pozatem 
wszechświatowej sławy trio- Latardas, któ- 
e przyjeżdża z Moulin Rouge. Najnowsze 
ańce, melodyjne piosenki i pełne humoru 
scenki. ujęte w 20 obrazów, na tle barwnych 
dekoracyi. złożą się niewątpliwie na wielce 
-hiecuiącą całość, którą przygotowuje re­
żyser M. Domosławski. baletmistrz Koszul­
ki i kapelmistrz Nawrot.
Rycerz Bez Skazy. Dziś o godz. 12-ej w poł. 

a Teatrze Nowości dla młodzieży szkolnej 
nzepiękna opowieść historyczna T. Ortyma 
?ycerz Bez Skazy, ciesząca się rekordowem 
dowodzeniem.

Oui Pro Quo. Wspaniała rewja p. t. Ber- 
iard cieszy się rekordowem powodzeniem 
Teatr na obydwu przedstawieniach wypeł­
niony lest do ostatniego mieisca.

Czerwony As. Dziś nowy program rewii 
jrnoru o t Poco Mi Dwa Łóżka Codzien­

ne dwa przedstawienia e godz 7-ei m 30
J-e’ m 30
Praski Dziś o godz. 4-ej popoł Zemsta 

'a Mur Graniczny, komedja Fredry. O godz. 
8-ej wiecz. po raz ostatni Halka, opera Mo­

niuszki. Jutro o godz. 8-ej Zemsta za Mur 
Graniczny.

Golem w Cyrku. — W Cyrku Warszaw­
skim rozpoczęły się próby z Golema. Piękne 
to misterjum najwybitniejszego poety żydow- 
sko-amerykańskiego obecnej doby H. Lewika 
grane będzie w polskiej parafrazie i insce­
nizacji Andrzeja Marka. Główną rolę Mahra- 
la, twórcy Golema, człowieka z gliny kreo­
wać będzie znakomity tragik Karol Adwen- 
owicz, żonę jego znana artystka p Helena 
Xrkawin, Golema gra Kazimierz Kijowski z

Małych Interesów 
w. Buauwmczt ouinesfe

?•
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g*
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długoletnią gwarancją na rozpłaty do 18-tli miesięcy 
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SKŁAD FABRYCZNY:
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raniej, satianowe, tno- 
kietowe. pobelmowe, 
sohilne. gotowe ' na 
obstam-ek Oiaz wy- 
bot kuchennych urzą­
dzeń przedpokoi. So 
lione ptekne otomany, 
kozety tapczany Go­
tówką Ceny wyątkowo 
nizkie. P os/t sp>aw 
'zić, ewentua nie »dpo 

wiedzialnym częściowy 
kredyt. .Styl“ Chmiel 
na 41. óg Marsza kow 
skiei. 363

Iń-szpaltowy Ogłoszenia 
20 groszy poszukiwanie 
Zaofiarowanie oracy bez-

WODEWIL
Początki seansów 12, 2, 4, o, Ö

MA RODOWY
o. g. 3‘/i PP WHki Człowiek dr

OŁiłOSZENłA; Na l-szei stroniel <»d dołu 
kolumny) groszy 9« - układ 5-szpaltowy 
W ogłoszeniach tekstowych Ikolumnv śród 
kowe) groszy 70 układ 5-szpaitowy Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. układ 5-szpal- 
tnwy. Nekrologi do 50 mm. oo 15 groszy 
wvtei.35 groszy za wiersz — układ 5-sznal- 
iiiwv Ogłoszenia zwyczajne Ireklamvl gro­
szy 20 - układ 
drobne za wyraz 
oraev 10 groszy 
płatnie Ogłoszenia lekarskie Iostatnia kolum­
na! za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto- 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne 
Isknśnel 50 nroc drożel.

Królowie 
bez korony

Dramat w 8 aktach 
w rolach głównych:

M. MAXUDIAN I IZABELLA ElSOł
Nad program:

1) u Pathe Journal Nr. 3
2) Występy artystów

Pocz o g. b, w medz » święta o g. 4

• g 8 ej w. Rycerskość Wieśnacza 
i Pajace

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Rudolf Zaremba, zamieszkały w War 
szawie, przy ul. Floriańskiej 8, na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu 
12 czerwca 1928 r. o gedz. 10-ej z rana w 
domu nr 35 przy ul. Miłej odbędzie się licy­
tacja ruchomości należących do Bronisława 

‘ Libenbauma składających się z pianina osza-

rirma egzystuie od 1890
Warszawski kantor czysz- 
zenia ok en wystawowych 
roterowanle.sprzątanie biur, 

odkurzanie mebli < dywanów 
elektrycznem odkurzaczami. 
)patrywanie okien na zimę

M. MLECZEK
imilp Plater Nr 23, m i

Światowid™«1*" i'.1

Biuro Zbcrowskiei Ma­
zowiecka 4, nu lato: 

angielk i, francuzki, fran­
cuz młody, polki, ję­
zyki, muzyka. A97a

Gab nets m ahoniowe 
dębowe, stwowe

• uksusowe i skromne 
on 7OC zł. do 600 zt Są ony czeczotowe

machomowe. nkru 
>t<>wane. złocone wy 
kwmine 1 skromne o<i 
400 zł. 1o 50<X) zł

A d"tołowe pokote
■ O Gdańskie Fla­

mandzkie, ' udwikow 
skie, luksusowe, ora/ 
-u omne od 1000 zł do 
000 zł____________

Svpia n e dtbowe. cze 
czatowe, machonio 

we, (estonowe wykwm 
-te i skromne od 1000 

zł do 5000 zł.

pod tyL

PUBLICZNOŚĆ
MA GŁOS

LOLUS^ŁUM 
’ne? n ę 6, « ]O W

ST2JERSKA32
TEL. 210’05 i 255*70

Or.med. H. LEWIN-Starszy
Niecała Ns 12

Wielki. Dziś wieczorem Rycerskość Wie­
śniacza i Pajace. Udział przyjmują w roli 
>antuzzy po raz pierwszy p. Jaroszówna oraz 
p. Przygodzka, Orłowska, Gołębiowski i 
Freszel. W Pajacach pp. Lipowska, Grusz­
czyński, gościnnie barytonista Opery Wroc- 
lawckiej p. Leszek Reychan oraz pp. Romej- 
ko, Janowski, Ivo i Trembicki. Dyr. p. Sillich.

W poniedziałek przedstawienie dobroczyn- 
le. rozganizowane staraniem Towarzystw? 
Pomocy dla Inteligencji z bardzo urozmaico­
nym programem.

We wtorek arcydzieło Verdiego Otello z 
'p. Polińską-Lewicką, Gruszczyńskim (rola 
ytułowa) i z występem gościnnym w roli 
agona p. Stefana Romanowskiego.
Narodowy. Dziś do czwartku włącznie po- 

ężny dramat Ibsena Budowniczy Solness, 
<tóry dzięki doskonałej grze wykonawców ról 
głównych pp. Brydzińskiego, Dulębianki i 
Gromnickiej wywiera silne wrażenie.

Jutro o godzinie 3-ej m. 30 popoł. po 
enach zniżonych komedja Fredry Wielki 

Człowiek do Małych Interesów z Mieczy- 
lawem Frenklem na czele doskonale zgra- 
tego zespołu.

letni. Dziś I dni nastçopvch krotochwih 
A Rapackiego d t Panna t Dobrego Domu 
W rolach głównych pp Gorczyńska i Fert- 
ier na czele świetnego zespołu

Dziś popołudniu po cenach zniżonych po 
-az ostatm w sezonie sensacyjna komedia 
Mie Ożenię Się z Olą Leszczyńską. Zahorska. 
Galią. Larys-Pawińską. Różyckim. Orwidem 

^urnakowiczem na czele
iiiiiiiminiiiiiniiiiimiiiiiiiiiiiiiiiitiuniiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniiinjii

Klubowe garnhur> te 
<kórv woiowt-i t>a

<ne'd. ZY6MUN1 FAJHCYN
Leszno 36. «et. 287-74. Choi sytilis. 
tryper, niemoc płciowa Analizx 
<rwi na sylihs. Gabme1 elektro-świa- 
cłoleczniczy Niezamoź ceny ręczni- 
cowe. Przyjmuje orl 9 rano dr 8 wiec, 
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BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki“ 
celem rozpowszechnie­
nia pisma „Świt" (Wie­
dza Tajemna) i utwo 
rów naukowych poży­
tecznych. szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie. Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie- i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga. redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy metylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz) Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie Kosztów- ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zi 2 (można w znaczkach poczto­
wych) Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa. 
Psycho-Grafolog Szylller-Szkolnik. Re­
dakcja „Świt“. Nowowiejska 32 m 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu 
100x2 8475

I Kino.Teatr CASINO
B Nowy Świat S0
B ^ocz o g. 3-ej, >S’ seans o go<tz. 10. I<Ł

ŻADAJCTE NATYCHMIAST KSIĄŻKI, OMAWIAJĄCEJ MOJĄ
ÆOW4 SZTUKĘ ODŻYW/AN/A

POWAGI iS
. a* a aa r* atrzvmarl mola książką w której zawarte są ladomoSclZUPEŁNIE DARMO naukowe poneważ mój nakładca wysyła gratis tylko

10.000 egzemplarzy
przeto napl zcle natychmiast abyścle się stali również szczęśliwymi odbl-rcami

GEORG FULGNER Berlin — Neukölln Rinobahnstrasse 24.

pp Nie Ożenię Się 
ťann »m#i >"Bt

to
KOCHA KOBIETKA
Przemiły film osnuty na tle romansu p 1

Sßiiß Kle Stilen oa Plaż)
W rolach głównych:

HARRY LIEDTKE

iZIb =
np. Azais ËË
w. Zielony Frak

JUTRO Ig
w Zielonv Frai» E=

Polski. Codziennie doskonała komedia Cail- 
jveta i de Flersa Zielony Frak z Junosza- 
lępowskim. Leszczyńskim. Modzelewska i 
ulimą na czele.
Dziś o godz. 4-ej popoł. po cenach zniżo­

nych świetna komedja Verneuilla Azais z 
lunoszą-Stępowskim. kapitalnym w roli ba­
rona Wiirtza.
miiinniiiiiiiiiiniitmiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiitiiiifiininii!! == i » < i . j I s=:

Dr. JAN AŁAPIN
Królewska 31 'Obok Marszałkowska 

telefon 19-44.
Niemoc płc. skórne, weneryczne 
Analizy 9 r.—8 w Święta do 2 pp. 

Niezamożnym ustępstwa
IRC

12-ej w noł. Świt, Dzień i Not =:
4 ej pp. Powrót Do Grzechu =ę
8-ej w. Pociąg Widmo ęę

JUTRO =
R-e* w PociRH-WPimn

i nïïiiiiiiinnniiiiniîiiinnnHninniiniiiiiiiiiiiiniHiimiiiinnniHiïïïï
Małv. Codziennie sensacyma komedja Po- 

ag-Widmo z Pancewiczowa i Grabowskim 
v rolach głównych.

Dziś o godzinie 12-ej w południe po 
enach najniższych Świt. Dzień i Noc. O godz 

'-ej popoł. po cenach zniżonych Powrót do
■ • zpchu

Choroby 
i niemoc

Przyjmuje od 9 — 2 r. i od 3 — 8 w
Panie 2 — 3. telefon 51-19

Celem udostępnienia szerszym wa< 
stworu obeirzenia tego arcydzieła obm 

źone 
2 zł

Emil JANNINGS

Przebudzenie

PORAOY « SROOKI LEKARSKIE

Now* iwla ♦;

Chorzy

Dr méd. Makaymtljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(par'er rei. 402-61 
mor. weneryczne, n emoc płciowa 
skórne włosów i Kosmetyka <ek 
Jrzvimuie 8—1 4—8 pp Panie I—2

NiezHmořnvm icłpp-o-wi >

IEPOTR7FBNY

D9SOB9Q

Tysiące


